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Lódź Cottbus 
Korespondencja między młodymi 

włókniarzami 
Organizacja „FDJ" przy zakładach przemysłu bawełnia­

nego „Albertus" w Cottbus przesłała młodzieżowej zało­
dze Zakładu Przemysłu Bawełnianego im. J. Stalina w Lo­
dzi list, w którym m.in. czytamy: 

„Znane nam są Wasze osiągnięcia w pracy nad realizacją 
gigantycznego Planu 6-letniego. - Chcielibyśmy zapoznać 
się z Waszymi doświadczeniami w zakresie socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa. Wzoru.iac się 
na Waszych metodach i Waszym entuzjazmie pracy chcemy. 
równeż nasze plany produkcyjne wykonywać przed termi­
nem. Niezmordowanie pracować będziemy nad umocnie­
niem naszych przyjaznych stosunków będziemy z całą bez­
względnością demaskować rewizjonizm faszystów i kapita­
listów niemieckich, podsycany przez anglo-ame!'ykańskich 
imperialistów. Razem z młodzieżą polską pragniemy wal­
czyć o trwały pokój w świecie". 

Załoga młodzieżowa ZPB im. J. Stalina stwierdziła w od­
powiedzi na list młodzwży niemieckiej m.in.: 

„Chętnie będziemy dzielić się wszysttim, co może po­
służyć Wam do usprawnienia Waszej pracy. Naszym wzorem 
w pracy o przedterminowe wykonanie planów produkcyj­
nych i w codziennej walce o pokój są wspaniałe doświad­
czenia bohaterskiego Komsomołu. Wiemy doskonale o tym, 
że sukcesy naszych krajów w realizacji planów gospodar­
czych są najlepszym wkładem w dzieło walki o trwały po­
kój". 

Propozycje mocarstw zachodnich 
WABSZAWA, 4.1. - Zakłady St-0wa1·zyszenia l\Iechanlków w my się przez zastosowanie bar- towego. W stadiwn prób znaj-

Pruszkowi~ tętni~ pracą. Ambicją i honorem każdego roąotnika, dziej nowoczesnych metod pra- duje się aparatura do wyciągania pomijają sprawę 
inżyniera i technika - każdego członka załogi, która zainicjo- cy pomagać w produkcji na- pyłu szlifier~kiego w dziale 
l\-ała czyn I-majowy - jest pełne wykonanie zobowiązań. Za- szym towarzyszom-robotnikom. ostrzalni. paktu atla11tyckiego i baz WOJ" ennych USA 
sadnici.e zadanie całej załogi jest pomyślnie realizowane. Do dnia Specjalnie wiele pracujemy nad • 
( bJJL wykona.no już 30 proc. robót. Wciąż wzrasta wydajność popularyzowaniem doświadczeń Załogi ponad 300 zakładów prze- na obcych terytof 1"ach 
pracY we wszystkich działach zakładów. przodujących naukowców i tech- mysłowycll w woj. krakowskim 

,,Z całym entuzjazmem pracu- cuje nad reaJizacją tego zobo- nologów rad 7Jeckich". t•o:j~ły ~to;iąz~ni~ \:artości/:- PARYŻ, 4. 4. - Na wtorko-
jemY nad realizacją naszego zo- wiązama, oświadczył : Wraz z ko W zakładach wykcmano już na . _mi '

011 w z ·. a oga na 
0 

- wym posiedzeniu zastępców 
bowiązania. Dzięki zwiększeniu legami inżynierami i technikami szereg zobowiązań z dziedziny rzanskich za.kładow przemysłul ministrów spr. zagr. przewod 
wydajności pracy, produkujemy szczegółowo pr~dyskutowaliśmy l>ezpieczeństwa i higieny pracy. lniarskiego wyprodu~uje dodatko niczyj Davies (Wielka Bryta­
więcej, lepiej i taniej, oświadcza wskazania Vi Plenum KC PZPR M. in. zmontowano wyciąg, któ- wo towa.ry wartości ponad zło- nia). 
.Tanina Zborowska, której bry- Wprowadzając je w ceyn, stara- ry odprowadza pary kwasu azo- tych l.soo.ooo. Davies, wobec oświadcze-
gada wbowiązała się zamiast 132 ---------------------- nia Gromyki, iż chwilowo nie 

one dwa wnioski radzieckie o 
dużej doniosłości dla sprawy 
polepszenia sytuacji w Euro­
pie. 

Obrady odroczono do środy, 
4 bm. 

p7oc., uzyskiwa~ 142 proc. nor- • ma nic do d-0danii.a do zastrze-

my. Przodownica brygady - N o •• nowo cze s· n; e 1· sza ce me n I own I a żeń, któ.re poczynił na poprzed List 
Zborowska osiąga już 160 proc. & nim posiedzeniu w sprawie pro 

no:~~wy racjonalizator uikła- i e dna z n a i większych w Europie ~rzcr~~:w~~:~~::~: posr:: 

górników 
Kuźn~eckiego 

Zagłębia Węglowego 
dów były robotnik„ obecnie kie dzenia do środy, 4 bm. 
rowcik jednego z działów Fran- :-iowsta,·e w Wierzbicy dzięki pomocy ZSRR Gromyko sprzeciwtl~ się te- do Józef a Stalina Le rt 

· ' · R r- mu, przypominając, że nie o-
ciszek na. owicz mowi: " ea- mówiono J·eszcze szczegółowo 
lizując swe zobowiązanie, opra- WARS·ZAWA, 4.4. W pobliżu bogatych, niewykorzystanych lu powstanie również szkoła, 
cowałem ju-L projekt usprawnie- da.wndej złóż marglu i wapienia-w Wienbicy w wo-j. kie- sklepy, dom kultury, kino, kilku propozycji radzieckich, 

hn 1 
· _._j • · ambulatorium lekarskie i a mianowicie w sprawie pak 

nia tec o ogicznego produkcji leck1m p0w„- e naJnowoc'T.eśniejsza, jedna z najw1ększyclt tu atlantyckiego i amerykań-

MOSKWA, 4.4. - Prasa ra­
dziecka opublikowała list gór­
ników Zagłębia Kuźnieckiego do 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR - Stalina. 

pewnego ty>pu frezarki Dzięki u w Europie, cementownia. żłobek. Przyfabryczny klub 
sprawni-~ 'd '. - .. - sportowy będzie miał do swej skich baz wojennych w An-

sze~:e ~„iutyprztewi. u3ę zmmeJ- , Na placu budowy znajdują czowycb zakładów przemysło dyspozycji 5-torowY ba.Sen glii, Norwegii. Islandii i in­
%S ..... pro ni:

1 
, I?1 ypie ,;na:;zyn .d0 sk: już w3zystkie maszyny i wych, dla których A'Ja.łkowitą pływacki i stadion sporto- nych krajach Europy i Bliskie 

c. 1 osci operacJ~ przy Je urządzenia fabryki - gigan- dokumentację techniczną i go Wschodu. 
noczesnym znacznym zwlększe- ta. Pol.e'l.ne łamacze kamie- urządzenia. dosiarcza nam wy. 

Gótnicy zobowiązują się w li· 
ście do Józefa Stalina wykonać 

niu szybkości skr&wania. Ponad Zarówno budowniczowie fa 
to wraz z tow. Ostrowskim skon nia, ogromne czerpaki dla ka ZSRR. Montaż urządzeń już bryki jak i jej przyszła zało-

mieniołomów, piece d~ wypa rozpocz""ł s1·ę b t · k · k i· 
struowaliśmy 2 spt·awdziany, któ ·~ „ · a - o nnesz ancy o o lCZ-

lania cementu, młyny, suwni- h · w ł k tych za.-tosowanie znacznie Fabryka w Wierzbicy ni- nyc wsi. przys7' ym ro u 
ce - wszystko to do<;tarczyl d k · t 

zwiększy precyzję pracy w dzia czym nie będzie przypominać ruszy pro u CJa . cemen ow-
nam zwi ... zek Radziecki. Ce- · J · k t Ie obróbki lekkiei·, co z kolei u- „ zakładów budowanych przez ni. uz za ro cemen wypro-
mentownia w Wierzbicy jest d k t 

łatwi •~ra""' nas'"rm towar·zyszom kap1'tal1'sto·w budowanych J'e u owany w ym ogromnym "' -„ -J·„ jednym z kilkudziesięciu klu- · ' - kl d · · ' b d · · I 
zatrudnionym przy montażu". dynie z myślą o zysku. Nowo w a zie w1ązac ę zie ze -

1 50 I 
• czesne urządzenia nie tylko betonowe konstrukcje pow-

W pełni realizuje swe zobowią · ecie staJ·ących fabryk, mury no-. . . • zwiększą wydajność produk-
zarua mtełigencJa techniczna za • wych domów m1·eszkalnych, 
kł d

' cji, lecz zmechanizują w1ęk-
a ow pruszkowskich. M. in. Z kł d , nowych szkół, teatrów i 

1 a a Ow. szość czynności i UCzYnią pra 
sporządzono juz kilka egzemp a- świetlic. 
:rzy noży tokarskich 0 nowych ~I cę robotników lekką, zapew-

Drugą, nieuzgodnioną jesz- przedterminowo roczny plan wy 
cze propozycją radziecką jest dobycia węgla i wydobyć ponad 
sprawa wYkonania traktatu plan: zjedn9CZenie „Kuzbasugol" 
pokojowego z Włochami w ·- 250.000 ton, zjednoczenie ,,Ke 
części, dotyczącej Triestu. merowugol" - 150.000 ton, zwięk 

Delegacja radziecka - oś- szyć wydajność pracy, podnieść 
wiadczył następnie Gromyko stopień mechanizacji ładowania 
- uważa, że propozycje, zło węgla, wykonać przedterminowo 
żone na poniedziałkowej se- roczny plan budownictwa miesz 
sji przez 3 mocarstwa, me kaniowego i kulturalno-społccz­
mogą być uznane jako całość, nego oraz wykonać z nadwyżką 
za zadowalające - już bodaj roczny plan obniżenia kosztów 
z tego powodu, że pomijają V'1łasnych. 

korzystniejs;zych kątach skrawa ..... „ rofJl)a niając im równocześnie mak-
nia. In:i'~ Ciechomski, który pra- MOSKWA, u. - Naród ra!lzie- simum higieny. 

Starcia 
między policjq 

cld, a w szczególności ludność Le- W najbliższej już przyszłoś 
nlngradu uroczyście obch~dzili ci między budynkami i obiek 
150-Iecie istnienia zakładów Jm. tarni fabrycznymi, luźno roz­
Kirowa, dawnych zakładów Putl- mieszczonymi w terenie, za­
łow&kich. Dekretem Prezydium Ra zielenią się trawniki, zakwit­
dy Najwyższej ZSRR zakłady te ną klomby i drzewa owoco­
odznaczone zostały w związku z• we. Szerokie pasy zieleni od 
,iublleuszem orderem Lenina. · I dzielające i otaczające posz-

Do Pt!łDfiO ur-.-chomi~nia 
przemysłu zbrojeniowego Trizonii 

zm1erza1ą mocarstwa zachodnie 
a studentami 
w Madrycie 
PARYŻ, 4. 4. Według donie 

sień prasy francuskiej, ruch 

protestacyjny studentów w 
Madrycie przeciwko podwyż-

Kolelctyw zakładów z ogromną] czególne obiekty zakładów 
radością powitał pozdrowienie odi ciągnąć się będą polami aż 
Generalissimusa Stalina z życze- do powstającego już w są­
niami dla całej załogi zakładów, siedztwie osiedla mieszkanio­
które odegrały historyczną · rolę wl wego. Pierwsze bloki tego o­
rewolucyjnej walce rosyjskiej kia siedla są już wykończ-0ne. 

BERLIN, 4. 4. Wysocy komi sarze mocarstw zachodnich 
poczynili nowy krok w kieru nku przekształcenia Niemiec 
zachodnich w arsenał zbrojen iowy państw imperialistycz­
nych, znosząc względnie znac znie łagodząc dotychczasowe 
ograniczenia obowiązujące w różnych kluczowych gałę­
ziach przemysłu zachodnio- niemieckiego. 

cza ona całkowite włączenie 
Niemiec zachodnich w orbitę 
przygotowań wojennych mo­
carstw zachodnich oraz nowy 
etap w remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. 

&Y robotniczej, w ustanowieniu Dalsze rosną z dnia na dzień. Gwałcąc postanowienia u­
,...,ładzy radzieckiej oraz w umoc- w przyszłości cala załoga za- kładu poczdamsk_iego z roku 
uienlu gospodarczej i óbronneJ kładu zamieszka w nowych, 11945 oraz protokołu dodatko­
i'Ot!lgi ZSRR. jasnych budynkach. w osied- wego z roku 1946, wysocy ko 

VIII i IX etap Wyścigu Pokoju zobaczą: 

Wieruszów - lut11tów - Złoczew - S~eradz 
Pabianice - Łódź - Łowicz 

misarze zachodni zezwolili 
Niemcom adenauerowskim 
na nieograniczoną produkcję Zwyc·ięstwo 
stali (dotychczasowy pułap 
wynosił 11.100 tys. ton) , przy 
czym dodatkowa produkcja pracowników 
ma pójść na zwięk;;zenie po- • 
tencjału wo.iennego agre~yw- lłransporłu 
nego bloku atlantyckiego. 

• Niemcom zachodnim zezwolo J p • 
no bez żadnych ograniczeń w a ryz u 
na produkcję aluminium o-
raz szeregu związków che- PARYŻ, 4.4. - 19-dnio\\')' 

ce cen biletów tramvJajo­

wych, trwa nadal. Mimo re 

presji policyjnych, studenci 

madryccy organizują masowe 

manifestacje i w kilku punk­

tach miasta przewrócili wozy 

tramwajowe. Między policją WARSZAWA, 4.4. - Trasa wyści 'nie Polski ostatecznie ustalona po Wieruszów· - Lututów - Złoczew micznych, niezbędnych dla strajk 34 tys. pracowników me-
a demonstrantami gu polcoju „Trybuny Ludu" i dokonaniu przeglądu odcinków po _ Sieradz (punkt odżywczy) _ Pa- produkcji zbrojeniowej. Znie tra i autobusów paryskich za• 
do zaciekłych starć. „Rndehu Prnva" została na t.ere- szczególnych etapów. bianlce _ Łódź. siGno dotychczasowy zakaz kończył się. 

dochodzi 

____ _::,_____________ VI etap wyścigu (pierwszy na W dniu 9 maja ostatni IX etap proclukcji paliw syntetycz- W rezultacie walk pracowni~y 

Walczymy dalel• m~mo skierowanych lercnie Polski) rozegrany w nie- wyścigu 11rowadzący z Lodzi do nych i sztucznego kauczuku. uzyskali podwyżkę płac od 3.141 
n 1 dzie lę s maja na trasie Cieszyn- Warszawy (143 km) przebiega przez Uchylono obowiązujące ogra- - 8.288 franków miesięcznie, jak 

h
., „. 1 · s h niczenia w sprawie rozmia-

w nas karabi"no• w maszu·nowyc " Katowice długości 150 km. prze„ieg LOW CZ 1 OC aczew. również oficjalne oświadczenie, 1 · j rów, szybkości i tonażu bu-
nie i>rzez nast-:pująee nue scowo- dowanych statków. że nie będą stosowane żadne 
ści : 9 IV br sankcje przeciwko strajkują-

MOSKWA, 4.4. - Dzienniki I Strajkujący zwracają się do 
t~erań.s,kie opublikowały depe- wszystkich postępowych organi­
azę strajkujących robotników o- zacji i dzienników, aby wysłały 
kręgu n„ftowego Aga-Dżari , do swych przedstawicieli dla zbada 
parlamentu irańskiego . r.ia okropnych warunków bytu 

W dniu 28 marca w Aga-Dżari robotników i gwałtów, popełnia­
został wprowadzony stan wojen nych przez administrację anglo­
ny. W, c_iniu 30 marca czterech !irańskiego towarzystwa naftowe 
robotn1kow zostało rannych, z go. 
nich jeden· ciężko - stwierdza Robotnicy Aga-Dżari oświad­
depesza. Znajdujemy się pi- czają, że nie zważając na karabi 
szą robotnicy - w stanie bloka r.y maszynowe ' blokadę wojen 
dy wojennej. Karabiny maszy- ną, b~ą do ostatniego tchu wal 
nowe grożą na każdym kroku czyli o swoje prawa. 
- i ..,. łonom i dzieciom. 

ctcszyn - Skoczów - Bielsko - • • • Przemysł zachodnio-nie- cym. Ponadto zostaną częściowo 
P~zczyna_ - Żory - Rybnik - Gii- w~elka kłńtnu"a miecki, po otrzymaniu zezwo opłacone dni strajku. 
wice - Zabrze - Byt.om - ChO- U lenia wysokich komisarzy, Komitet strajkowy ogłosił ko-
rzow - Katowice. o nalte będzie miał prawo produko- munikat, W którym podkreśla 

vn etap nlugości 185 km (7 ma- ~ wania broni wszelkiego ro- wspaniałe więzy braterstwa, łą-
ja) prowa 7J z Katowic przez By- NOWY JORK, 4.4. - Dzien- dzaju i pocisków, gazów bojo- czące członków poszczególnych 
tom - Rokitnice - Pyskowice - nili: ameryka11ski „Chicago Sun wycb i innych substancji tru organizacji związkowych. Komi­
Strzelce - Opole - Brzeg (panl<t and Times" donosi, że w dniu jących. czołgów, okrętów wo tet stwierdza, iż przeciwnikom 
odzywczy) - Oławę do Wrocla- !! kwietnia odbędzie się w Wa- iennych. łodzi podwodnych, nie ndało się podważy' jedności 
wla. _ s..:yngtonie nadzwyczajna nara- >amolot~w, a nawet broni a- strajkujących. Komitet wzywa 

Przed11statnl. VIII etap wyśc'.gu da oficjalnych przedstawicieli! tomoweJ. do energicznej akcji tereno'We 
(~ maja) na trasie Wrocław - Ło<lź St;inów Zjednoczonych i Anglii. Agencja ADN, donosząc o komitety strajkowe. które walczą 
długości 218 km przechorl"I przez: pe.święcona rozpatrzeniu sp1a- · ostatniej decyzji wysokich ko w obron.ie słusznych postulat6w 
Ole6nle11 - s:rc6w - Kępno - wy nafty irańskiej. misarzy podkreśla, iż ozna- robotniczych. 

, 



Ksiądz prof. 

E. Dębowski 
SS-owcy Jego Królewskiej Mości Na widowni między•:~ 

Anglicy stosują gestapowskie metody O~o~. 
wobec Chińczyków na Malajach w titowsk1e1 

ludu 
, . 

mow1: Jugosławii 
zawisłe .nad światem. wid.ino PEKIN, 4.4. _ Agencja No- czone drutem kolczastym, Chiń- %O osób aresztowano, 3 osoby za- Czasopisma rewolucyjnych 

nowej woJny napawa me ty!li;o h Ch' d . . k 1 . to b . ..,~h bo b"t emigrantów jugosłowiańskich 
dług oficjalnej statystyki tl­
towskiej nie mogli w roku u­
biegłym nabyć za ~woje pła­
ce nawet minimum środków 
do życia. 

niepol I I l b k dra.u wyc In onos1, ze o oiruza - czycy prze ywaJący w •;,-.. o I o. przynoszą coraz to więcej 
<>ł rn.e;:, ka e1_g kę 0 

Ni 
0 ą rzy angielscy zapędzają setki ty zach mogą wychodzić tylko do Anglicy nałożyli w pierwszycli. wiadomości 0 wzmagającej 

sp e~~; at~ •c \ e m~gę sięcy Chińczyków, zamieszka- pracy. Chińczyków, kt6rzy naru miesiącach br. olbrzymie lron- się fali oporu narodów Jugo­
po;ny c bez g ębok ego, ":"'P :- łych na Malajach, do specjalnych szają regulamin obozowy, straż- trybucje na ludność chińską w sławii, walczących z faszys­r: ącego mt dech wzburzenia, e „obozów emigracyjnych", któ- nicy brytyjscy rozstrzeliwują na księstwach Kedah, Pcrak i w o- towską kliką Tito i Ranko­
s twnym ka~cdrom grozi zn~wu tyck liczba, osią.,"llęła 300. Prze- miejscu. kręgu Alor-Sta'I", O rozmiaTach wicza. W Jugosławii jest co­
n e~ez~lecze:stwo, a brnciG>m śladowania ludności chińskiej od Kolonizatorzy angielscy spalili kontrybucji świadczy fakt, że raz goręcej. Burzą się masy 
:"oim amler lub t~iaczn nledo- buwają się według planu opra- w ostatnich dniach domy ~e- 220 Chińczyków z ma~ej wsi w pracujące miast i wsi, ciemię 
~· Do tych !'owodow dołączaj~ cowanego w początkach br. szło 300 Chińczyków w odległo- o~;ęgu Alor-Sta,r musiało. zapła żone bezlitośnie przez wier­
się powody mnej natury, juz przez władze angielskie. ści 34 mil od Singapore oraz l'IC 3000 _funt?w szter~mgow. nych Rankowiczowi siepaczy. 
~:i;łą~zn!e :eligiJnej. Czytamy w W dniu 19 ·lutego br. nakazały wsie chińskie w ks.ięstwie Dżo- Władze angielskie zezwoliły wła 
P smie "':" „P~n rozpro~zy „na- one wysiedlenie w ciągu 24 go- hor. W rejonie Kluung angiel- ścicielom sklepów w tym okrę- Jak podaje ostatnio gazeta 
rody, ktore. tlązą. do woJny · 1 dzin do „obozów emigracyjnych" akie odziały wojskowe spaliły gu na prowadzenie handlu tylko I „O socjalistyczną Jugosławię" 
dla wszystłnch wierzących te sio wszystkich Chińczyków zamie- domy przeszło 3000 Chińczyków przez jedną godzinę dziennie. robotnicy jugosłowiańscy we-

ROBOTNICY 
PRZECIW REŻYMOWI 

Proletariat Jugosławii pro­
wadzi nieustanną walkę prze 
ciw reżymowi titowskiemu. 
W rezultacie sabotażu i ab­
sencji w pracy, Tito stracił w 
ub. roku 120 milionów praco­
dni. Podukcja przemysłu wo­
jennego obniżyła się o 30 pro 
cent. Robotnicy stoczni „Czu 
karica" wykonali plan pro­
dukcyjny tylko w 53 proc. Po 
dobna sytuacja panuje w in­
nych zakładach przemysło­
wych mimo, że wymieniono 
w ciągu roku 1950 9700 
„niepewnych" funkcjcm.ar.lu• 
szy organizacji zawodowych. 

wa brzmią jak 1'.rogram i jak ha szkałych przy jednej z' szos w ______________ , ----------------------------
sło. Ich zn:czerua ~ie zniekształ księstwie Selangor. Następnego 
ci żadna mterpre.acja i :taden ranka rejon ten otoczyło wojsko 
zwolennik wojny w Ich ramach i policja, wypędzając Chińczy­
się nie zmieści. ków na ulicę, burząc ich domy 

Hasło frontu narodowego, nu- i grab!'c ich, cały dobytek. Wle­
conc przez Prezydenta Rzeczy- lu Chii;iczyko_w zostało przy tym 
pospolitej Bolesława Bieruta, okrutnie PohI~ch. , " 
zrodziło się ze szlachetnej myśli „Obozy emigracyJne 8ll oto-

- skupienia w alccjl pokoju -------------­
wszystkich Polaków. I chcę wie-
rzyć, że wszyscy Polacy tę myśl w 
należycie zrozumieli. Tylko cho­
robliv.'Y upór I nienawiść do 
wszelkdego postępu mogą na teJ 
drodze szukać fałszywych roz· 
wiązań słusznych problemów. 

Warszawie obraduje 
Sekretariat FIAPP 

WARSZAWA, 4, 4. - Dnia 
Hasło frontu narodowego stwa 4 bm. rozpoczęła się w War­

rza wielkie perspektywy dla tych 
dla których odbudowa kraju, od 
budow:: życia kulturalnego i spo 
łecznego jest zadaniem naczel­
nym na najbliższą przyszło~t; 

dla których jest niewzruszoną 

prawdą, że z!emte odzy&kane dla 

szawie s.esj~ rozszerzonego se 

kretariatu generalnego Mię­

dzynarodowej Federacji b. 

więźniów politycznych (FIA 

Polski i katolicyzmn, nigdy po- PP), Na porządku dziennym 
nownle utracone nie będą. 

Porozumienie Episkopatu Pol· 
skiego z Rządem RzeczYt>ospoli­
tej stwarza rzetelne podstawy 
twórczej pracy katolików, pracy 
zgodnej z zasadami wiary I kar 
noścl kościelnej. 

Oto przyczyny, dla których ko 
misja intelektualistów katolików 
przy Polsldm Komitecie Obroil­
ców Pokoju · rozpoczęła przed 
kilku miesiącami swoją dzialal­
nośl: I może się dziś poszczycić 

wielu zasługującymi na uwagę 
osiągnięciami. Celem jej najbliż 
szym jest skupienie wszystkich 
żywotnych sil katolicyzmu w na­
szym kraju w walce o pokój -
w imię wzniosłych nakazów re­
llitii katolickiej I dla dobra ca­
łego narodu! 

C d,yslousj1 i?lJa ;pelenrum PKOP, 

które obradowało w Warszawie 

cln. 31.3. br.). 

obrad znajdują się m. in. na­
stępujące punkty: 

1) zadania FIAPP po pierw 

szej sesji Światowej Rady Po 

koju, 

2) Przygotowania do II Kon 

gresu FIAPP. 

Poseł Danii 
u Sekretarza Gen. 
M. S. Z. 

WARSZAWA, 4. 4. Dotych­
czasowy poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Danii 
w Warszawie p. J, Wilhelm 
H. Eickhoff 'złożył dnia 4 bm. 
wizytę pożegnalną sekretarzo 
wi generalnemu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 

I ambasadorowi Stefanowi 
Wierbłowskiemu. 

Inteligencja techniczna 
a wynalazczosc pracownicza 

Bez pnesady można stwierdzić, że zadania, jakie ma do speł­
nienia Naczelna Organizacja Techniczna i podległe stowarzy­
szenia branżowe są wielkie ł realizacja ich będzie wymagała 
znacznego wysiłku. Ogrom obowiązków nie przeraża inżynie­
rów i techników. Wprost przeciwnie, już, zmobilizowali oni od­
powiednie siły. 

Dowodem tego jest ooraz mu trudności, jakie nasz świat 
szybsze tempo życia oTganiza- techni<::zny pokonywał, stawia­
cyjnego NOT i stowarzyszeń jąc pierwsze kroki w tej dzie­
branżowych oru powię.k!;ujący dzinie. Oceniamy wielki trud 
się z każdą chwilą wkład ich i kolooalny wysiłek ludzi, któ 
pracy w pogłębienie i rozwój rzy walc-zyli o stworzenie k:li­
ruchu wynalazczego jako czyn maitu dla rozwoju racjonalizacji 
nika zapewniiającego przedter- w naszych mkładach pracy. 
minowe wykonacie Planu 6-let Dziś zasadnicze trudności są 
niego. . . · podsta 

Naczelna Organizacja Tech- JUZ poza nami, mamy wy 
niczna i stowarzyszenia branżo- do mówienia o sukcesach. 

ny<:h zakładów pracy, celowość 
i m.aczenie :ruchu współzawod­
nictwa i racjonalizacji, tak dla 
gospodarki na·rodowej, jak rów 
nież dla samego inżyniera, czy 
technika, którzy w p~ują­
cych przedstawicielach klasy 
robotniczej znajdą najzdolniej­
szych inicjatorów nowych me­
tod pracy, pnejmujących do­
browolnie na swoje barki część 
zadań, jakie mają d·o spełnie­
nia przedstawiciele inteligencji 
technicznej. 

Inżynierowie i technicy win­
ni na przestrzeni. Planu 6-letnie 
g'> uczynić wszystko dla zorgani 
zowania zespołowej pracy ratjo 
naHzatorów, łącząc w miarę mo 
żliwości w jednym zespole i.n­
żynierów, techników, maj·strbw 
i robotników. 

we nie mogą jednak zadowoli~ Część naszego powodzenia w 
się dotychczasowym wkładem tej d2liedzinie jest zasługą właś StiowaTeySZenia techniczne win 
swej pracy. Od illlżynierów i nie inteligencji technicznej, któ ny stać na straży właściwego 
techników oczekuje się żywsze ra zrozumiała znaczenie ruchu rozwoju nowych form pracy, nie 
go włączeni.a w nurt otaczają- racjonalizatorskiego, zrozumiała, zapominając równocześnie o ko 
cego życia, w za.gadnienia po- że P<l'lskę moina budować we nieczności podniesienia kwalifi­
stępu technicmego ~ oczekuje wspólnym wysiłku z klasą ro- ~'ii zawodowych robotników. 
się nawiązania ścisłej współipra- botniczą., Dziś nasi inżyniero- Prmesorowie wyższych uczel­
cy z Zwi~ami ZaiwodoWYmi i wie i technicy nie tylko sami ni, inżynierowie i technicy po 
racjonalizatorami. w Ulkładach zgłJaszają własne projekty u- ~ii;ini ~eklar~v-:ać g~towość po 
pracy. spra'W'Ilień, ale również poma; swięcerua częsc1 sw~iego wo~ne 

Polscy inżynierowie i technicy gają robotnikom opracowywac go ~asu, aby uczyc ro?otru~~ 
mają obecnie wszystkie dane, opisy i wykonywać rysunki tech te?T11, °:by. m~ przel~azac ';ltozh 
aby stać się przewodn:ikami i niczne potrzebne do zgłoszenia wie, ~17zą 1;1o~c sw~1ch wiado-
krzewicielami nowegO' stosunlk:u projektu wynalazczego. mosci 1 doswi°:d':ze~aM , ki 
do pracy. Stąd wypływa głębo W klubach techniki i racjona- mz. · i uszyns 
kie zroo:umienie i z dnia na lizacji, dzięki porno.cy · inteligen 
dzień coraz większe zaintereso- cji technicznej, powstała nowa 
wanie się ·ruchem współzawodni forma wspó'łżycia inteligencji 
ctwa, ze specjalnym uwzględ- pracującej i polskiego robotni­
nieniem tak bliskiego każdemu ka. 
technikowi racjonalizatorstwa. 

Ruch racjonalizatorski w Pol 
sce jest młody, dynamiczny, roz 
rastający się coraz bardziej. Dziś 
zdajemy sobie sprawę 'z ogro-

Bezprzykładny 
aht terroru 
wobec dyplomaty 
Druga nota Węgier 
do Jugosławii 

Ostatnio wybuchło w posz­
czególnych okręgach przemy 
słu jugosłowiańskiego wiele 
strajków. I tak np. strajkowa 
li ostatnio robotnicy Istrii o­
raz górnicy. Jakkolwiek do 
kopalń titowcy posłali trzy­
krotnie tyle ludzi, co w roku 
1939 - wydobycie spadło w 
ostatnim okresie o 25 proc. 

Opór organizują rownież 
kolejarze jugosłowiańscy. Sy 
tuacja na kolejach jugosło­
wiańskich nie była jeszcze ni 
gdy tak katastrofalna, jak o­
becnie. Według pobieżnych o­
bliczeń, pociągi w Jugosławii 
spóźniają się ogółem o 500 
godzin na każdą dobę. We 
wrześniu ub. roku sądy titow 
skie skazały na wieloletnie 
więzienie 1.500 kolejarzy. W 
Belgradzie odbył się niedaw­
no proces sądowy przeciw 
110 kolejarzom. W Bośni z 29 
sądzonych ostatnio pracowni­
ków kolei, dwu zostało skaza 
nych na karę śmierci. 

. BÓJ CHŁOPÓW 
JUGOSŁOWIARSKICB 

Gorący bój przeciw klice 
Tito - Rankowicz toczy się 
we wsiach, gdzie rolnicy nię 
chcą oddawać faszystom zbo 
ża i kontyngentów, W Serbii 
w ostatnim kwartale 1950 r. 
plan kontyngentów mięsnych 
został wypełniony tylko w 18 
proc., a w Chorwacji w 21 
proc. W Chorwacji rolnicy od 
dali tylko 16 procent wyzna­
czonych im kontyngentów 
ziemniaczanych. 

Bam ulec murmolruwslwn 

W zakładach pracy, na nara­
dach rechni=ych i wytwór­
czych, w klubach techniki i ra­
cjonalizacji, nasza inteligen:cja 
techniczna ujmuje w swe.je ręce 
initjatywę na odcin1m wspólza 
wodnictwa pracy, a racjonaliza 
cji w szczególności. 

Inżynierowie i technicy opra­
cowują, k<>rzystając z pomocy 
stowarzyszeń technicznych te­
maty branżowe, zakładowe i od 
clziałowe, które ułatwiłyby ro­
botnikom przystąpienie do akcji 
racjonalizatorskiej, nadając rów 
nocześnie tym poczynaniom cha 
:akter planowy. 

BUDAPESZT, 4.4. - Ogłoszono 

komunikat, zawierający szczegó­
ły bestialskiej napaści tłtowców 
na cha.rge d'affaires Węgier w 
Belgradzie Hrabeca l na szofera 
poselstwa. węg!erslclego. Ciężko 

poraniony Hrabec odwołany zo­
stał do kraju, gdzie skierowano 
go do szpitala. zarówno on jak 
i szofer Stwierdzili, że chodziło 
o zorganizowany akt terroru ze 
strony tltowskiego UDB. Swiad­
ka.mi zamachu byli bułgarski 

Jedną z form titowskiego u­
cisku na wsi jest przymus 
wstępowania do kułackich 
spółdzielni. Za opór przeciw 
niewolniczej pracy na kuła­
ków titowskich sądy faszys­
towskie zasądziły w samej 
tylko Macedonii 103 rolników. 
50 ludzi zostało skazane za 
opór i sabotaż na wsi - na 
karę śmierci. 

P.rze<liążonie pr.acą aipteokń uspo­
łec2ln:ione zaaL."brmC>Wlały M1ll'lih;ter 

&two Zd.TO!Wi.a: :zm.acznia część na-
6'2!YCl1 wy.srlibków ~ .n.a marne. 
z wilny ik.J:iJentów. Na S'tollach 
elt.<;pedycyjnyich ~mad2li się oo 
NQ; w.ięk.szy zaipoo n~eb!ra· 

nych laków. Ma>rn"1lra!WSbwo llill­

s:rej rpracy, maimotrawstwo oen­
.nyoh ~ecy!'llklów. 

Mlnrusteratwo Z·d!roWJJa dba ~a­
wcl.oonria ailJa!Mlująey<:>h w1adoano­
śoi rpTZJaProwadrz.oiło kont.rolę. Po­
'łlwleOOlliłoa ana, nl!ieetety, dOlllli>e­
silentiJa falrmaoeutórw. 

Jedrna z aiptelk w Wail'.brzychu 
inagroma.dz.Ha w C'ilągu mlesiliąca 

meodebrainy~b le!k6rw na sumę 
okoJ;o 1300 u. 

W a'Pteoe Zaik>llaldlll Lec'lln•uc<twa 
PN.c<nW1'.ilo:oogo na uL Drniał.dJOrWS­

iltiej w Waimzaw.iJe wairllość niJe­
ooeb:ra<nyicm (w oią.gl;l mJiJeS'i.ąoa) 
lieloolrstw ostą.gmęŁa <lik. 3600 7Jł co 
sba?lJOIWli 4•/o m•IJe.5ięC7<11;egQ OlglroUU. 

MelJcLunki z iJnazy'clh 00rodlków 
Jwad'll po;2lWlallaiją usballli:ć ~­

r;yc2ll'lą .sumę strat w Slklaali oołego 
k!raju. Waibają ~ Oille w gNirn.i­
oa.eh od 6 dJO 8 m\ll'iJom.ów ził (W 

niO'\v>e;i wałl\lCie) w sllmtl!i rlOC:lll'.hej. 
R.2lecz jasna·. i>ż na talkliJe mair­

notrawstwo nde morżern.y solbiie 
pozwo.1.tć. Z1~k!Wt1JdOlwaltllle jego od 

ciąży apteki od w;)"k!<:>tlJY'Wl!l'lllia 
2lbędny.cih p!l'ac, JlOIWll~kisrz.ając 
tym samym ~awn.OOć w olbSlłu­

gttl\VIMlllu kJJ.enrtó'W. 
Z.l:lik:WM10wa<nrte jego przy<n:iesde 

dlbrz;ymue OSZJC.ZJędnośCi nia spe­
eyfikiach :oarÓW.lliO W)'"rabdlllltl'YCh 
w kraju, jalk 1 na tych, które 
sprowadzamy z za~rn:icy. 

Aby wa.'lll«l z maimo1n'lalWS'11Wem 
lek&w mogła być prowad'L'Ona 
konsekwen tn~ie n.alellalło ZIUJl{l.etć 
przyez~ zła. 

nie 

trwiać 2Jbyt <ilbugo: jedJnia z tych 
p.ra;yczyn tkwdlla w dlen-emn<ym 

roz.<1a1W1lli.C!IW"ie iie!ków dla ubelz­
pi·eczonyoh. 
Wygląóa to !OO J)07lĆll" nieco 

&iwinie - a~e tak było. 
ZWp.abna bez;plla tnośl: lekairstiW 

wizm~ufal.a Jeb ~awstwo. 

Chory nrle m.ial żadnego hamullca 
w na,gaibywiat?l!Lu lek9.T!na o 'IV!ll'PI· 
sywantle n131jd~ speoc:yfi· 
!<:ów. 

- Je&ZC0e to, painde d!Ollctone, 
cóż to Pal!lAl szkOdzl. 

Leklal1'ze ulegałli mle:fedinok:rot­
niie pre;jU pacjen.ta. Zap:hsywaili 
stooy reoeipt. Recepty te g.aUio\Pem 
dootawały Mię :n.a stół GJp'be!ka<t'• 
skl - ((,'l)rJ: ml to szlk~I - za 
darmo), a późnd.etj lekii. wed'bug 
nich WYklomlane (paejenitowJ. po 
prostu nrue chciaro sd.ę prrz:yjtić po 
odbiór) węd.Tawaiły - półkę le• 
ków =a.mowainych. Stra1ty ro­
sły w ty·sti.ące, milldJo<ny :llłotyoh. 

A jesrDCaJe ~ pacjent 2Jl"Olbił 

i.nacz.ej. O<Lebr.at lelk:airstr.va (cóż 

ml to S'ZJlrodlzi - za delrlmo). Przy 
rui.ósl ciałą i„h to<rbę do domu. 
Leżą ~ w jail<li.iejś szutl.a 
dlZiJe do dtzliś. Z"1PS'\lte. Zmaimo­
V.'!llne. Straity (tych oo1JaitnJiloh n•le 
da się ująć w ża<ffie cy1lry, na­
wet w pr:;eyiblli0endu) 7lS'\.ll!nOwały 

się w ip~i. Pod~ły Sl.ę. 
Temu beaimyś'JJniemu =stiruni1u 

mile.ndem ~ym i pracą 

lJud.zką nia~eżJaiŁo jalk naószy'bciej 
poło.żyć krres. Tnebll było rpOło­

tyć tamę beunyśLnoścd. 

Tamą tą Jest obowtiąrnudące od 
d'llllla 1. IV. b'.'1'. zaraą<:Wende Mi­
r.lsterstwa ZdlrO'Wia o c:zęścdowej 

odlPła<t.niotSCil Leków. Kldlen t mma­
w.la~ ący lekairstwo w aipteoe, 

wipl>aca pwy zam6w.l.en:liu ~tę 
wyn<>Szącą ~ dzi~t" !s!Ot-
,. - "~n)'. 

2 DZIENNIK ŁODZKi nrii3 (207ą) 

O tym, :re oplata ta traikltowa­
na jest wyłącmte jako środek 

w~wiawczy. że wiprorwa.dzenrle 
jej podykUO<W>aJne :rostatllo troSk:ą o 
n""l~te zaopatrzenie spol~­
stwa w leki, o spraw;nillejS2le fUIIl­

kJed,onowame aiptelk - świadczy 

jej wYsoilooŚĆ. Opla.ta Jest nJLemal 
=iboll~•cz..na. Symbo.JJ•cznia dLa 
tych, którzy ziamaiwlJają ieka<t'­
s1'wa w :illiośed lsto•tnn.e dfa roiro­
w:ila nti.e2lbęd111ej, Pl'2lestall'1Jle byt: 
symbolikz.ną, z wy.solkośo! gro.­
swwe:! prnejd:ZJile na sk>aJlę zło­

tych dJia tych, lctlórzy nadiużywa­
li U(pral\Wll!Jeń, dla tyoh, którzy 
miehl &kłoruniość do twomenWa fi­
Jll1 Giptek we własnych mles~a­
Macil z le.k·aorstw pobieralllY'Ch 
w nadmdairze, bo za dianno. 

o tym' ż,e za=ą.cl!Zlenrlie Mllmd.s1:.e!r­
stwa Z~wda s1kierowaine ja<rt 
wyłą;C2IDlie P.r7Jeciw nad1mżycdom, 

ż,e :nIDe umrndJejstllQ ono p.rzyw.ile­
j ·ó;v śwt!Jaita pracy w zailweslle łe­
c.zmici'Wa św!adczy fakt, id: sto­
$01Wl81!1e ono będ,,;i e wyłą07Jllliie do 
:Leczących się w d.omu. W zaflda. 

dach lec2m:ictwa :ziamJclll,1,ętego 

(~itall.e, s.ainatol"ia i>llp) czyli tam, 
gdlzle :hstniieje pełna gwairallllC}a 

ra.crjonailrn.ego, klontl'Otlnego wylko­
rz:y.stanfa loellOOw - wyd011Warne 
oo.e ~ą w dia[szym ciągu bez­
płaitnd.e. Zwdltnd.erui od obowdąz!rn 
WlllOsizelilia oplia~ m ~eki będą e­
meryci i renci.ś·cd. 

Zall.'IZądz..ende Mil>nlsterstwa Zd·ro 
wlia jest celowe. słruiszone i po­
trzebn•. POdlniosii on.o ct.yscwMnę 
życtia sipOll.ecZJI1ego. Ucey szaoeun­
ku dla wartości \V'S1PÓIDe€·O mte­
nda, dllia sprawy lrn.nyoh. ZaTzą­

<li7Jeniie, 7Jtlpeł:rui·e nweóotklliwe dfa 
l'\ld2li ro2sądnyoo, kładl2lle tamę 

bezmyślnemu, społeci:nle szkodPi 

(ml 

Trzeba stwierdzić z przykroś 
cią, że istnieją jednak również 
pewne niedociągnięcia na tym 
odcinku. Można zauważyć cza­
sem formalistyczne ustosunko­
wanie się do zagadnień współ­
zawodnictwa i racjonalizacji. 
Wielu inżynierów i techIDków 
nie chce zrozumieć istoty nowe 
go stosunku do pracy. W tej 
sytuacji trteba możliwie szyb­
ko udowodnić na osiągnięciach 
innyich oddziałów produkcyj-

Dotychczas 

100.000 p o d p i s ó w 
w Iranie 

TEL-AVIV, 4. 4. Jak dono­
szą z Teheranu, sekretariat 
irańskiego towarzystwa zwo­
lenników pokoju podał do 
wiadomości, że do dnia 1 
kwietnia br. przeszło 100 ty­
sięcy mieszkańców Iranu zło­
żyło podpisy pod apelem 
światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu poko 
ju między pięcioma wielkimi 1 
mocarstwami. Kampania zbie 
rania podpisów trwa z nie­
słabnącą siłą pomimo areszto 
wań f prześladowań uczestni­
ków te.i akcji przez władze 
irańskie. 

• 

attache wojskowy Iwanow wraz NIENAWISC ROSNIE 
z żoną O'l'az pracownik poseł- Gazeta emigrantów jugosło 
stwa ~ulg~rsldego - Todorow. wiańskich, wychodząca w 

Pomewaz rząd belgradzki nie Bułgarii _ Napred" donio­
odpowiedział dotychczas na pro sła nie tak "dawno ~ krwa·­
test rządu węgierskiego, a ofi- wych starciach w okolicach 
cjalna agencja prasowa titow- miasta Cazin gdzie rolnicy 
ców „Tanjug" usiłowała za po- wystąpili zbr~jnie w obronie 
mocą kłamstw odwrócić uwagę swojej własności. Pacyfikacją 
od • pro~okacyjnego zamachu, zajął się 179 pułk janczaró...y 
węgierskie MSZ przekazało dnia titowskich. Po kilkugodzin-
3 kwietnia charge d'affalres Ju- nym boju chłopi wycofali się 
goslawii notę następującej tre- w góry, a janczarowie rozpo­
ści: częli dzieło zniszczenia. Mor 
Węgierski wiceminister spr. dowano ludzi na miejscu, nie 

.;agr. zaprotestował wczoraj wo- oszczędzając kobiet, dzieci i 
bee charge d'affaires Jugosławii starców. Część żołnierzy, na 
w Budapeszcie przeciwko brutal czele z porucznikiem Milo­
nemu zamachowi, nie mającemu szem Maniczem przeszła na 
precedensu w stosunkach mię- stronę powstańców. Do starć 
dzynarodowych, którego ofiarą zbrojnych doszło również w 
był przedstawiciel dyplomatycz- okręgu Kastelac, gdzie zabi­
ny Węglersldej Republilci Ludo- ty został jeden z członków 
wej w Belgradzie. Rząd Węgier- znienawidzonego UDB. 
skiej Republiki Ludowej wzywa 
ponownie rząd jugosłowiańslcl, 

by natychmiast udzielił satysfak 
cji za bezprzykładny akt prze­
mocy wobec oficjalnego przed­
stawiciela dyplomatycznego i po 
ciągnął sprawców do odpowie­
dzialności dla wymierzenia im 
zasłużonej kary. Jeżeli rząd ju­
gosłowiański nie uceyni zadość 
żądaniu rządu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, rząd węg-lerski 

podejmie dalsze kroki, by uzy­
skać odpowiednie zadl>Śćuczynle 

nie za tę bezprzykładn~ zbrod-

• 

Omawiając ostatnie wyda­
rzenia w Jugosławii organ re 
wolucyjnych emigrantów ju­
gosłowiańs.kich „O socjalisty 
czną Jugosławię" stwierdza: 
„Nawet najokrutniejszy ter­
ror Rankowicza nie może zni 
szczyć wielkiej nienawiści na 
szych narodów do wrogów 
pokoju, demokracji i socjali­
zmu, kanibalów angloamery­
kańskich i ich wiernych sług 

faszystowskiej bandv Tita 
- Rankowicza". 

I 
f 
I 
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cegieł 
Studenci dbają 

o estetyczny wygląd uczelni 

łódzkiej brygady murarskiej skich. Obok nowobudującego 
się gmachu stoi mała 1-piętro , 
wa rudera, która musi być ro \. 
zebrana ,gdyż w tym miejscu l 
stanie druga część budynku 
szkolnego. Jednak do tej po­
ry DRN śródmieście nie zna­
lazła jeszcze mieszkań zastęp 
czych dla lokatorów starego 
budynku. Przez to może opóź 
nić się ostateczny termin od­
dania gmachu szkolnego do u­
żytku - jest nim 1 września 
br. 

RÓŻYCKI zanurzył kielnię 
w szarej, cementowej ma 

sie i zgrabnie rozprowadził za 
prawę po płaszczyźnie czer­
wonych cegieł. 

wa krótką naradę techniczną. I 
Układa plan t według niego -····•i!\!1\'ij)lll''.j~~~\\!!tlł;! l;!ll!!~;'\;\ rozstawia murarzy. Przygo-
towanie materiałów. żeby nie 
było źadnych przerw w ich 
dostawie i dobry uczeń (a ta­
kim jest Czesław Kurzawa), 
ot i wszystko. Z chwilą gdy 
brygada Różyckiego i braci 
Kaczmarków rozpoczyna pra­
cę, nie może być postojów. 
Pracują na akord, każdy ruch 
jest przemyślany, a każda mi 
nuta wYkorzystana. 

„Niech się mury pną do gó 
ry, kiedy ręce mocne są; .. " -

· zaśpiewał półgłosem Kaczma 
rek, ,„ .. budujemy, budujemy 
nowy dom„." doleciało z dru­
giego końca budowy. 

C::iepłe promienie słońca ra 
dością napełniły brygadę mu 

, rf!rską pracującą przy budo­
wie szkoły ZMP na ul. Karo­
lewskiej, jednej z najpiękniej 
szych szkół Łodzi. z dużymi, 
pełnymi światła klas2mi i 
wielką salą gimnasty< 

- Ty słowiku łódzr~i, tu 
nie teatr, żebyś nie prześpie­
wał normy - zawołał żarto­
bliwie Różycki, brygadzista 
zespołu. 

Kiedyś, pracując starym sy 
stemem, układali po 600 ce­
gieł na dniówkę. Obecnie dzię 
ki wykorzystaniu nowych me 
tod pracy i wprowadzeniu 
~spółzawodnictwa, każdy z 
mch układa około 2000 cegieł 
~a 8 godzin roboczych. 6 mi­
lionów cegieł przeszło już 
przez ręce przodującej bryga 

f.ot. OJ.ejtnic:zlak 

, Brygada braci Kaczmarków składaJąca Ilię z brygadzisty 
st 'Bó:i7ck:lego, braoi Kaczmarków, M. Drajtinga, K. Kucąń-

1 $Id.ego i ucznia Cz. Kurza-wy na ruszłowanliaeh budowy 
szkoły ZMP. 

- Nie bó-j się nic, skończy I dy. Jest to materiał, z które 
my pt7.ed terminem. żeby tył go powstało mniej więcej 5 
ko na czas przysłali papiery dużych gmachów. Ładna cy­
od architektów. fra i ładny kawał roboty, 
Okazało się, że chodzi tutaj którą wykonali w czasie ostat 

~- Olej.n:ic:mk 
STANISŁAW RÓŻYCKI, 

brygadzista pr7.odującego zespołu 
murarskiego 

Wagę tego terminu docenia 
i młodzież. Od kilku dni na 
budowie rozlegają się wesołe 
głosy dziewcząt i chłopców. 
Przychodzą tutaj ze wszyst­
kich szkół łódzkich, by po­
móc w budowie gmachu 
szkoln_ego, w którym jeszcze 
w roku rozpocznie naukę 

ich rówi.eśnńków. 

Leon .Jankowski 

Studenci I roku wydz. elek 
trycznego Politechniki Łódz­
kiej postanowili uporządko­
wać dziedziniec swojej uczel­
ni. Praca nie była łatwa -
na placu znajdowało się dużo 
złomu - ale młodość i zapał 
z jakim 150 studentów zabra­
ło się do roboty, sprawiły, że 

>>Ursusach<< i >>Zetorach<< 
do siewu pokoju traktorzyści dosiedli swych 

,,stalowych rumaków" i przy 
dźwiękach akordeonu i okrzy­
kach na cześć Pokoju ruszyli 
barwną kawalkadą do swych 
baz, aby w ciągu 12 dni wyko 
nać plan zasiewów wiosen­
nych, równający się w przeli 

Uszeregowane „Ursusy" i 
„Zetory" z przyczepami peł­
nymi pługów, siewników i 
bron stoją pod gazem. Od 
stukotu motorów wszystko 
wokół drga na dziedzińcu 
POM w Rąbieniu. Wiatr mar 

I szczy lub wygładza transpa­
\ renty, zwija lub rozwija zet­

empowski sztandar. 
Przed szopą-garażem w 

półkolu stoją brygadziści i 
traktorzyści. Obok brygady 
im. Marszałka Rokossowskie 
go brygada im. Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, przy 
niej brygada im. gen. Świer-

czewskiego, zetempowcy z 
brygady „Przyszłość", bryga­
da im. W. Pstrowskiego oraz 
transportowcy z brygady 
„Zwycięstwo". 

wiatu łódzkiego. Siać ziamo 
na chleb i ziarno świadomo­
ści, że Pokój zwYcięży! - ła 
ki był sens przemówień kie 
rownika oświat. Myszkow-

Trakłozy stoją pod gazem - tra.ktonyści za chwilę włączą 
biegi i ruszą barwną kawałka dą do swych wiosennych baz 

Pl'Z7 Sl)Ółd2Ji.elniaob produkcyjnych. 

po kilku godzinach dziedzi­
niec został uprzątnięty. To się 
nazywa tempo!! 

Na zdjęciu grupa studen­
tów przy plantowaniu terenu. 

Zobowiqzonio 1-mojowe 
młodzieży 
robotniczej 
Zobowiązania 1-maJowe podeJ­

rnuje szereg kół ZMP przy zakła­
dach pracy. 
KOŁO ZMP PRZY ł.ODZKlEJ 

FABRYCE APARATÓW NISKIE· 
GC NAPIĘCIA A-2 przeprowadzi 
segregacj• i identyfikację części 
aparatów, przewożąc spos()bem go 
spodarczym części dobre do maga 
zynu, zaś nieużyteczne do Cen­
trali Złomu. Koło zobowiązało się 
również wykonać kilkaset nowych 
części do aparatów. 
ZAŁOGA BUDOWY BURSY SPP 

przy ni. Dąbrowskiego łO skróci 
wykonanie wykopów o cztery dni, 
be~onowanie Jaw o 3 dni I przy­
spte~-zy wyk()nanie murów par­
teru. 

I~~~~~~ 

Szampan no czczo 
Pan Soldatenauer - taktm 

mianem darzy ostatmo postę 
powa prasa niemiecka „kan­
clerza" Adena.uera - ma te­
raz poważne kłopoty, których 
źródłem są coraz bardzie1 sta 
nowcze i uporczywe żądavia. 
podwyżki plac ze str<my za­
chodnio - niemięckich robotni­
ków. 

\ 

D dokumentację techniczną nich kilku lat. 
na roboty wykończeniowe, któ 
rą opracowuje Centralne Biu MŁODZIEŻ BUDUJE 
ro Projektów w Łodzi. Zobo- SWO.JĄ SZKOŁĘ 
wiązało się ono dostarczyć go 
towe plany na dzień 10 kwie 
tnia. 

- Za manifestem Polskie 
go Komitetu OhTońców Po­
koju powtarzamy nasze: Nie 
pozwolimy! Jak najenergicz 
niej · sprzeciwiamy się odbu 
dowie przez amerykańskich 
imperialistów niemieckiego 
wehrmachtu. Nie chcemy skiego i st. agronoma Erne· 1 czeniu n.a <>rkę średnią 1-.060 
wojny. Wszystkie nasze siły sta, w takie zdania układały hektarów. 
skupimy do przedterminowe się myśli całej załogi POM Wraz z traktorzystami wy-
go w-ykonania Planu 6-Jetnie w Rąbien.iu. . . 'echało w teren również 4 

- Ceny rosną z tygodnia 
nt:i tydzień, a my otrzy1nuje­
my tyle, ile dawniej, wołają 
robotnicy i falą strajków de­
monstrują słuszność i stanoio 
czość swoich żądań, zaś woła­
nia te groźnym echem odzywa 
ją się w murach bońskiego 
Bu.ndeshausu i kosztovmepo 
pa,ła,im, kanclerskiego, gdzie 
Soldatenauer ze swoim ober­
skarbnikiem Schaefferem. dłu 
gie po nocach prowadzą nara­
dy, ja,Jrie znaleźć w11iście z 
b~dnego koła. 

Roboty przy budowie szko­
J.y ZMP dobiegają końca. Je 
dnak kierownictwo obawia 
się, że mogą ulec zahamowa 
nitt i to z winy władz miej-

go na naszym odcinku. Do Po podp1samu listu do trak I ~od eh n m · którz 
wzmocnienia światowego o- torzystów bratniej Niemiec- przel k'i:gro ~ygo~niami :. 

Pogodny dzień radośnie na 
stroił Jana Kaczmarka. Bo 
iak ciepło to i praca przyjem 
niejsza i mury szybciej ros­
ną. 

puścili mury Państwowych bozu Pokoju. Z tą myślą prze 

1 

kiej Republiki I:'emokratycz-
1 

oma 
wodnią, wyruszamy w te- nej (wyjątki z tego listu za- Liceów Rolniczych. Swą wie­
ren, pomiędzy gromady po- mieściliśmy już wczoraj) - dzą z dziedziny agrobiologii i 

A mury szkoły ZMP fakty 
<'znie rosną jak na drożdżach. 
W listopadzie ub. r. kładzio­
no tutaj pierwszą warstw~ oe 
gły na fundamenty. 

Nowa recepta farbiarska 
Pomysł racjonalizatorski 

Szymczaka i rvlicl1ałowskiego 

dzięki temu :zna.amie skrócony 
został cykl pracy w farbiarni. 

Roczna oszczędność w zużyciu 
środków chemicznycli wynosi po 
nad 171 tys. zł. Do tego docho-

agrotechniki będą pomagali 
spółdzielcom i plantatorom w 
podnoszeniu gospodarki rol­
nej. Są to: Władysław Jasek, 
Genowefa Sclbor, Zofia No­
wicka l Helena Swierkula. 

.Tei;:t trzeci dzień kwietnfa 
Hl~l r„ a gmach jest prawi„ 
gotowy ; jeszcze tylko strop i 
mogą już zaczynać pracę in­
stalatorzy i malarze, oczywi 
ście, jeśli dokumentacja C". B. 
Proj. Arch. nie nawali. 

Przy wykańczaniu dzianiny ·ów wyniki przeszły ich oczeki- dzą poważne oszczędności w ro­
jedwab11ej. w czasie jej farbo- wania. Nowa recepta farbiarska bociźnie, uzyska!Ile dzięki skró­
wa.nia na tzw. hasplach, wy- okazała się ni,,-. tylko lepszą, ale ceniu cyklu pracy i zredukowa­
dziela się pewna ilość tłuszczu ; daleko prostszą pod względem niu, c:r,ęst~ _czyszczenia 'llX7:<1'7 

20 LAT RAZEM idóry brudzi haspel i dzianinę'. f~em'<·i ,1e"o ~\·l~du. Zamiast so dzen farb1a~·sk!ch or!łz w ZIDDie'J 

Zmotoryzowana rąbieńska 
kawalkada wywabiła z chat 
ludność całej gromady. Na 
krzyżówce poza wsią, gdzie 
nastąpił rozjazd w różnych 
kierunkach, z ust traktorzy­
stów i brygadzistów padały 
krótkie zdania: 

- Zobaczycie, że my wyko 
namy plan pierwsi. 

- Co tu począć, Herr s„ha, 
effer, zapytał pewnego razu 
Adenauer, aby obniżyć wska:t 
nik kosztów utrzymania, nie 
obniżając cen chleba, mi?a 
tłuszczu i nie rujnując przez 
to naszej ka,lkulacji zbro7enio 
wej? 

Herr Schaef!er zastanawiał 
si~ długo, wreszcie W'IJkrzyk­
nął ra.dośnie: 

- Mam! Zniesiemy poda­
tek od szampana! Znają się doskonale. Od ?,O }\by tow:ar nie ~egał zabrudze- dy amoniakalnej, syntefom.i, nad szonym Zll:zym~ pahwa. 

lat pracują razem - StanJi- ruu koru~czne Jest utrzymywa- boranu sodu i s~li kuchennej Obu rac1onahzatorom J?l"ZY~a 
sław Różycki i bracia Jan i r~e haspli w całkowitej czystoś- używa s;ę ·obecnie kwasu octo- n~ _została wyso~a pr~a Ji>Ie-

- A my o dzień wcześniej 
od was. 

- Od szampana? zdziwt.l 
się kanclerz ,który miał pełną 
piwnicę win fra-ncusTcich. Cóż 

Do obaczyska... to nam da? Józe:f' Kaczmar.kawie. ci. wego. Jakie to daje korzyści męzna, w uznaruu za osią15I!i,ęty 
b · . „ k ' . sukces · walce o oszczędnosc w 

w 1948 r. stworzyli bryga- Po ufar owaniu 1edne3 partu 1ystarczy s romne porowname . . k t 
- Wiwat... 

dę i przystąpili do współza- dzianiny jedwabnej o wadze o- 0 rtnś~io\\•e1:>:o zużycia środków zuzycm osz ownego surD'(~a) 
wodnictwa. Do kompletu do- koło 200 kg zachodzi potrzeba chemicznych przy stosowaniu 
brali s_obie Ka'limierza Ku- starannego wymycia haspla. Na sta["ej i nowej kąpieli farbiar­
czyńskiego i Mikołaja Drajlin czynność tę traci się pełną go- skiej. 

Pomyślności! 
Czesław Mondrzyk 

- Zaraz to wytłumaczę: 
chleb podroża.ł o :J proc., mię­
so o 5 proc.. tłuszcze o 7,5 
proc., a sza1npan stanie1e o 
10 proc„ t11le bowiem wynosił 
podatek. Wrzucimy te cyfry 
do wspólnego kotła, przemie­
szamy i wyprowadzimy prze-

ga. W tej obsadzie sięgnęli po dzinę. Przy farbowaniu jednej partii 
laur Pierwszeństwa. Dzisiaj Adam Michałowski kie- dzianiny zużywano poprzednio 
111ą ~ednym z najlepszych zes- rownik farbiarni i Józef Szym- ok. 21 kg chemikali: o wartości 
połow w Polsce· i wyrabiają czak - majster-farbiarz PZP 78 zł, obecnie zaś do tego same 
ponad 300 procent normy. Dziewiarskiego im. Tomasza go celu zużywa się tylko 2 kg 
Jakość i szybkość jest ich Rychlińskiego, wspólnymi siła- kwasu octowego za 6 zł 36 gr. a 

zasadą. Jak uz:vskuja tak wY mi opracowali uproszczoną me- więc koszt kąpieli jest wielo­
soką ~d~jność pracy? todę farbowani<- dzianiny przez krotnie mniejszy. oczyw1sc1e 

- Nie. Jest to wcale trudne zastosowanie oszczędnościowej przy zachowaniu proporcji• zuży 
- opowiada .Jan Kaczmarek recepty farbiarskiej oraz przez tego barwnika. Przeprowadzona 
- ~1e wymaga sµecjalnego wyeliminowanie dwu faz robo- analiza dzianiny farbowanej no-
~s1łku fizycznego. Organiza- czych w farbiarni. wą metodą wykazała taką samą 
cia. to. grunt. Przed zaczęciem Obaj racjonalizatorzy zastana odpo~ość . ba,rv.;nika. w praniu. 
kazde.] roboty brygada odby- wiali się nad tym, jakie zasto- na działame swiatła 1td. 

------------- sować środki, by dało się ogra Okazało się ponadto„ że haspel 
niczyć do minimum, ustawieznie w znacznie mniejszym stopniu 
powtarzającą się czynność my- ulegał zr.brudzen:iu i zatłuszcze­
cia haspli Do konkretnych wy- niu, a jego czyszczenie jest prze Sprostowanie 

~ t:'c·~~~~js~~~hecz:J'~wiedzi ników doszli po przeprowadze- prowadzane .ylko od czasu do 
~fego sw ~~rawie Manifes~u ';,~~d~ niu uciążliwych prób. <'Zasu. 
wkradł się b!ąd. Autoren:i Jednej Jak słusznie przypuszczali isto Na tym jednak nie kończą się 
z wypow:edzl by! prot. Za3ączkow- ta uspra·Nnienia tkwiła w znale osiagnięria racio'1.:oi]i>::it0rów. Z· 
11111:!. a nie jak mylnie Podano, · · . f b ' t · · · · „ 
prof. Zaj'ączkowska. za omylkę ziemu lepsze] recepty ar iar- s osowame nowe1 metody umozh 
przepraszamy zarówno autora jak skiej, od stosowanej dotychczas. wiło także wyeliminowanie jed-
1 c:ątelników. Osiągnięte przez racjonalizato nej kąpieli i prania dzianiny, 

Mięso tanieje w ZSRR 
drożeje we Francji 

Pi · · · ciętną, kosztów utrzymania ... 
erwsza powojenna p1ęc10 I , W b 

latka stalinowska przyniosła )~.~: • - Y orny pomysł, zawo-
obywatelom związku Radziec ··. ·- 'lal Adenauer, poproś pan do 
kiego poważny wzrost stopy ! mnie szefa Urzędu lnforma-
ż~ciowej. cji! 

Jak powszechnie wiadoma I Nazajutrz zdumieni' mielł:i-
w ZSRR od kwietnia 1948 r. / kańciJ Bonn, Frankfurtu, Ko-
miały miejsce już cztery ob- • lonii czytali w prasie „prorzq. 
niźki cen na artykuły pierw· 

1 
dowej" następujący komuni-

szej potrzeby. Między innym' kat: „Wysuwane ostatnio 
detaliczna cena mięsa spadł? przez robotników żąda.nia 
glDbalnie 0 44 proc. · 7'0dwyżk1 plac pozbawione sq 

W tym samym czasie poc1 W8zellcich podstaw, a.lbowil'm 
porządkowana całkowlcie im I 1 dzięki rozu.mne1 polit11ce finrrn 
perlalizmowi amerykańskie- narodu ldą na wyprzedaż oj-'. sowe1 rzqau, wskaźnik kosz­
mu Francja kierujP. swój wY- czyzny skazując masy praca- i tów utrzurnonia uległ obniżce 
sił<o'k ęospodarczy na zbroje- .ią,ce na bezrobocie i głód. : o 0.1 proc" 

nia, z których zyskt czerpią I Spadkom zarobków towarzy-1 O, 8zczęMiwi bezrobotni t11 

fabrykanci broni i banltierz:v I szy zwyżka cen. M.in. w ostat Trizonii! Możecie pić Rzttmpa, 
Wall Street•u. nich latach ceny mięsa w na na.„ rnuit11 żołądek! 
Rządy Francji wbrew woli tym kraju wzrosły o 5-ł pro~- Old 



Przez 10 dni Suknie worki 
~ z~oszczędzonych czy nieforemne płaszcze 
n1c~ach . _ ,,.. 

Na apel Zw. Spółdz. Rze­
rnleśln. w Lodzi w sprawie 
podjęcia akcji oszczędnościo­
wej systemem Korabielniko­
wej - Rzemieślnicza Spół­
dzielniia Rracy Bileldźn'.rarzy 
(Nowomiejska 10), w wyniku 
przeprowadzein:ia powyższej ak 
cji pracowała w kW'a:rtale I 
br. przez 10 dni na zaoszczę· 
dzonych nici.a-eh oo dało 1.144 
zł oszczędności. 

---u•zą zn•hn.-.c wyniku obrad ustalono, że to • • • -,r wary przed dostarczeniem 

eh •' d b k • d ·ez· sklepom muszą być dokład-cemy nOSIC O rze S ro1onq O ZI nie sprawdzone przez braka-
Wraz z nastaniem ciepłych 

dni wiosennych konfekcyjne 
sklepy łódzkie od rana do 
wieczora są pełne kupują­
cych. Lezące na składzie od 
ub. roku płaszcze gabardino.­
we, prochowce, kanadyjki i 
płaszcze podgumowane zosta­
ły prawie wykupione, a no­
we przydziały nie zostały je­
szcze rozprowadzone. 

dzie zalegał na składzie, nikt rzy. W razie zaś ewentual-
jakoś nie pomyślał. nych zw:otó'?' 'YszeJ.kie kosz 

Nieustanne jednak reklama . ty ponosi społdz1elma. 
cje PSS i MHD spowodowały, ! Taką naradę powinny urzą 
że „Spólnota Pracy", które.i lzić i inne placówki dostar­
dostawy posiadały najwięk- czające odzież, by w przysz 
sze niedociągnięcia, zwołała łym sezonie znikły zupełnie 
wczoraj zebranie przedsta-1 gar itury, płaszcze i sukienki, 
wicieli spółdzielni, które do- których nikt nie chce kupić. 
starczały jej konfekcję. W · (a) Paw lanq 

w letniei rezydencji 
Mieszkańcy łódzkri.ego ZOO 

przenoszą się powo.ii zie swych 
zimowych m.iioozkań do letnicli 
rezyde."lcji. Wcwraj wypusz­
czone ro.siały już na swój ka­
mienny wybieg otoC'Zony fosą 
- pawie.ny. Cała osiemnastka 
czuje się śwletnlie :i bawi się 
wesoło w wiosennym słońcu. 
W gromadzie pawian.ów 'l!aSzła 
peWl!la zmiana. Głową rodzimy 
n.ie jest ju;ż stary „Max" ale 
młodszy od niego i siln!ilejL"'Zy 
,.,Pachołek". 

W niektórych jednak skle­
pach są ładne płaszcze i o­
czekiwane od dawna przez 
wszystkie kobiety kostiumy. 
Kostiumy te s~ rzeczywiście 
ładne, mają miłe kolory i do­
brze ,leżą". Toteż klienci po 
jednorazowym przymierzeniu 
proszą o zapakowanie. 

Po~najmy łódzkie parki 
--------------~----------

Na wybiegi będą wypuszcza­
ne zebry i 8!1lrty1opy. Jeśli po­
goda dopisze, do końca bieżą­
cego tygodii.ia zimo\\>e mi-esz­
kani<a opuści resz1a l'lWierząt. 

Aresztowanie 
lek•Hrza 

(k) 

za f ałs.zywe 
świadectwo 

Prol:uratura m. Łod.Zii a.resz­
towała lekarza szpitala. nr 9 w 
Radogoszczu, Waldemara. Pola.­
skdego. 

Polaski wypisując ze szpita­
la pewne dzieeko wystawił 
:maiice jego ruiezgodne z praw­
dą świadectwo, że u d.zdecka 
istnieje p-0-dejrzenie dyfterytu. 
Na podstawie tego zaśwliaclcze 
nia. mll,tka. dziecka, uzyskała 
kilkudniowe zwoJnieniie z pra­
cy. 

Na ogół, jak. informuje per­
sonel sklepów odzieżowych, 
konfekcja tegoroczna jest wy 
konana starannie i ma ładne 
fasony. Są jednak i wypadki 
przeciwne. I wtedy kierowni­
cy nie wiedzą, co zrobić z ta­
kim towarem. Bo któż kupi 
płaszcz długi do kostek, a 
zbyt wąski w ramionach, al­
bo suknię-worek, która nie 
ma żadnego fasonu, czy blu­
zeczkę rozszerzającą się „ory­
ginalnie" ku dołowi? 
Najwięcej zastrzezeń mają' 

właśnie klientki do tych blu­
zeczek. Materiał jest dobry, 
kolory ładne, ale po co s4 o­
ne takie lll:ugie? Przeciez nie­
potrzebnie niszczy się mate• 
riał - mówi katda z nich. I 
te fasony - biała żorżetowa 
bluzeczka zamiast kołnierzy­
ka. wykończona obrąbkiem 
u szyi nie budzi w nikim za­
chWytu. 

Jak bardzo wylron.aW<:y o­
dzieży myślą o nabywcy, 
świadczy fakt wyprodukowa­
nia duzej ilości ciemnych pła 
szczyków dla dzieci w wieku 
od lat 2 do 3, lub płaszczy­
ków dzl.eci~ych w cenie 1000 
zł. O tym, że taki towar bę-

Park im. 
obiektem 

Drzewa obsypują s1\; już 
pączlcami i jeszcze lcillcanaś­
cie dni, a ~ pg,czków rozwiną 

st:!} mlod:iiutkie listecttki. Dei 
za:iielenionyck parlc6w pój­
dr:-iemy na pierwszy sptJoer 
wiosenny, Ncuuwa sil; pyta­
nie: czy ło<:lzi4nie znają swe 
ie parki? Można 8mia.lo zary 
v:ykowa6 powiedzen,ie; że nie. 

Przeciętny łodzianin nie 
wie nawet, że Łódź pollj:tda 

. obecnie 21 parków o 2iowierz 
ckni 450 ha, nie licząe w ty""' 
naturalnie zieleńców i pasa­
ży. Przećiętn,y łodzianin :ma 
dobrze jed~n pai•k, w· pobli­
żu kt6rego mieszka, jettzcze 

Na co skarży się Modrżew 

Mickiewicza 
zabytkowym 

dwa lub trzy imte i na tym 
koniec. 

Chcąc zapoznać · naszych 
czytelników z parkami Ło­
dzi, w których w dni wiosen 
ne i letnie można wspaniale 
wypocząć po pracy - rozpo 
ozynamy dziś przegląd l6dz­
kich parków. 

Na pierwszy ogieft pójdzie 
patk im. A. Mickiewi~a, da 
wniej zwan,y parkiem Julia­
?towskim. 

Park Mickiewicza znają 
wszyscy. Nie wszyscy jednak 

Zwrotniczy. 
uharanq 
za spowodowanie 
katastrofy 

Wieczorem dnia 18 listopada 
1950 r. Bronislaw Grzeczltowskl 
pełnił na sta"ji PKP Łódź - Ole­
chów obowiązki zwrotniczego. Pra 
ca jego polegała na sprawdzaniu 
prawidlowe~o położenia zwrotnic 
~ ~!kJamI1,u l'.lJQ po&ten:'Ull'lllru pt17..e 
jazdu pociągu. Wypadek lekarza. Połaslciego . 

winien być przestrogą dl.a 
tych wszystkich, którzy dziś 
jeszcze mają nliewłaśoiwy i o­
portunistyczny stosunek do dy 
scypliny pracy. Władza. ludo­
wa. z c11.łą bezwzględnością ka.­
rze tych, którzy hamują WY­
siłki na.rpdn w walce o wyko­

w ~. ~ wmj&kliieJ 
na terenie Wielkiej l'..odzi, istnie­
je sklep PSS. Jest to chyba najda 
lej wysunięta placówka tej insty 
tucj1. Jednak PSS wychodzi z myl 
neg-0 założenia, nastawiając się wy 
łącznie na sprzedaż artykułów. 
żywnościowych w Modrzewiu. Nie 
m-0żna zapominać o tym, :!:e Mo­
drzew jest wsią. Stąd te:!:, tutej­
szy sklep PSS powinien być „un! 
wersalny". PoZ11 żYwnością Winny 
znale:tć się tu artykuły gospodar­
stwa domowego oraz drobne rze­
czy gosl>Odarskie, jak gwof:~ie, 
łańcuchy itp. Przy sklepie warto 
by urządzić skład węgla. 

Kryty·cznego dnia Grzeczkowski 
otrzymawszy od dyżurnego ruchu 
polecenie przygotowania drogi 

„Syzyrow.ą drogę" mają trans- px-z;ebiegu dla nadjeżdżającego po­
porty PSS, zdążające do modrzew ciągu, nie sprawdził. czy zwrotni 
sklej spółdzielni. Droga, p-rowa- ca jest prawidłowo przełożona i 
dząca przez las jest w "pierwot- nie przełożył jej na właśclwY tor. 
nym" stanie, stąd te:!: - często W . " 
auto transportowe, które zaryje . wyniku . te„o rodza~u. ~i<:dba 
się w błocie trzeba wyciągać przy łośc~ zwrotmczego nadiezdz~Jący 

n&nie Planu 6-letntero. 
pomocy k<>ni 

1 
własnie pociąg wjechał na mew.la 

· ściwy tor, gdzie rozbił kilka wago 
Nie dość na tym. Tędy zdą.żają nów rowarowYch i powdn1e u­

cod'Ziennt-e mieszkańcy Modrze- szkodził odcinek toru. 

Wstrzymanie 
ruchu 

wia, b-Owiem większość z nich pra Sąd Skazał Grzeczkowskiego za 
cuje w łódZk±ch i zgierskich ta- spowodowanie katastrofy na 1 rok 
bt"yltach. Tędy także idą dzieci do więzienia. 
~- ~ ~i ni!Je rniatna by wy- Na st-osunlrowo łagodny 'N'l"!lliar 
szlak.ować? kary WJ)łynął takt, iż w dniu wy 

w związku z robotami kanali- Poza tym, sklep ma 2 poważne 
zacyjnyml n11 ul. Obr. Stltlln!l'radU braki: nie ma wagi uchylnej l ma 
od ul. żeromsldego do ul. Gdafl· gM:')'lllU. ~ ~ l'lm&•gl!.IJY 
skiej ruch kołowy na tym odcll'l- nowane s, 'W' sklepie, ł>Ądź tak jak 
ku będzie wstttymany z dniem 6 nafta ..• na podwórku. Były jut wy 
kWl.etnia br~ do czasu zakoflcze• padki, :!;e nafty gwaHownie „uby-

Ponieważ Modrzew - na skutek pad-ku WlM1.tnki atmosferyc7lll.e by 
· złej drogi i 7 km odległości od ły fatalne, co utrudniało pracę 
miasta - jest od Łodzi prawie od przy zwrotnicach. 
cięty, należałoby więc zorganlzo-
-~ tu tycle kultur111ne. Nlestety 

nia robót. waro"' w ciągu nocy. 

brak ŚW!etllcy. Dlatego też Mo­
drzew pro!li o Wybudowanie cho­
ciaż małego baraku na świetlicę! 

(Ger) 

==========================================~-================-
Czwartak 

5 
16, 18, 20; - dlba mł<>dz. 
nli'<!l<kmW. 

KWIETNIA 
wtn.cent~o 

IUTROI 
Celestyna 

PANSTWOWY TEATR! Ta1ir 00 
- 1 C1ęść „Wlo.s• 

Im. JARACZA !Ul. Jara n.a", Il e.tęść •• Lato'". 
cza hr 27(29) - o godz., „Cu'!.°'Odz.ieJS>ka to~ba•• -

WISŁA cul D&szyńsklego 
llJt' l) - „Ucieczka z nie 
woM" - goozfun.a 16.80· 
la,3o: ao.Bo: -óWJW·ol. ;d 
1'at 7. 

19 - „ Wlecl7!6r tneeh fillm !«>lor. - g<><!mna 
króli« i5. 16, 17, 18, l&, 20. 21. 

Wł.OKNJARZ CUI Ptóch­
n.ilkla nrr 16) - „Splewak 
nieznany•<" - godz. 16.SO; 
18,30; 20.30: do:ow<>l. od 
lat 14. 

PA)Q°STW. TEATR POW- · MŁODA GWARDIA (Uil. 
SZECHNY (Ul; Obro!\., Legionów 2l dloll młodZ. 

ców ::ltalingra.du 21) _ „Leśna opowieść" godz. WA2N8 
Komenda 

M'.. o. 
~owJa 

kowe . 

M1ej$ka Od dit. 7 kwietlllia oo- 16, 18. 20. 
25a-GO d.zlennie „Cb1>ry ii uro- „ 

WOLNOSC' (U.\j<:e Na.piór· 
kowskiego 16) - tlSta­
tek nerbent" - godz. 
16. 18, 20; domw. od 
la>t 12. 

Batun- jenla« Moliera MU.c,A <Ul PabL!lm.iaka 173) 
• „Smlalt ludzie" - godz. 

• 104-44 13ł-15 '.l'EATR .,OSA'" tul. •rtau- 18, 20; dozrw. od lat 7. 
117·1'1 gutta 11 - o gOtlz. 19.30 

stra2 Potarna . . 8 „Złote niedole" 
Młejsld Ośrodek 

J:niorm„cjl •.• 159-15

1 
TEATR KOMEDU MUZY-

CZNEJ „LUTNIA" (ul. 

D~„u n~ Plotrltowska n.r 243' -

A PT E.~i[ j :ie~~:r~„19.15 „Ulubione 

IPARSTW. TEATR LALEK 
DZISIEJSZEJ NOCY „PINOKIO" (ul. Koper· 
l>YZURUJĄ A'PTEKJI nika 16) - o &"Oda. 17 
A!!>t. n'!" 99 (L:!ananow• „Nowa szata króla" 

skilego 1), aipt. Illr 10 (ul. 
Pliotrll<iowSika nr 193), a.pt. 
nx 21 (Łagiewnidka 12o); 
aipt. nr 23 (Pi-Otrke>WS\k<a 
nr &l7), a,pt. nr 27 (NaTU­
WWi-cza 42). aipt, nr 25 (1il. 
Gd>ańsika m 90). a.pt. nr 83 
(Arm1ri. Czerw-0n-e.1 8), sipt. 
nr ro8 (Sreł>rnyńska 67), 
aipt. nr 29 fl>iotT!oovmka 
nr 2.J5). 

Apteka V Zakładu Le· 
cznictwa Pracowniczego 
Al. Kościuszki 48. dyżu­
ruje codZlennte. 

ADRIA (ut. StaUn.a 1) -
d1ia m!lodzietży' - „Ulica. 
Graniczna" - godiz. 16, 
18. 20. 

BA.IKA (Ul. FranCIS2lkafl. 
Ska 31) - „on:eł Kau­
Itazu" n s., godz. 18, 20; 
ÓOl"l/W. od lat 12. 

8At.TY'K Cu.t. N·l!.l"lltowi­
C08 20) - „ w~'spa szczę­
ści.\" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30; dilla młol:liz. 

TIJj~Tłł,~ G~~~~t'rul t>as.zyńskie-
PANSTWOWY TEATR 

1 

go nr 2) - „Progn.m 
NOWY (ul. Wlęckow• Aktualności Krajowych 
slrlego nr 15) - nleczyn- I Zagranlcznycb nr lS/51, 
ny. P. K. 'F. nr H/51, „Fllo!l'a 

4 DZIENNIK ŁODz.Ki nr 9l (2073) 

POLONIA (u.l. Piotrkow-
!lk,a 67) „Dr Sem· 
melwelss" goid~. l~,30. 
18,SO; 20,30; d02IW. oo 
lat 14. 

PRZEDWJOSNIE rui 'Ze­
ro.msk:!~go m- 74) -
„Dzielny GaJczy" - go­
dtz:i'Ila 16. 20; dlomv. od 
la'1; 7. 

R'.EKORD CRzgowska 2) -
„Miasto nieujarzmione" 
godz. 18. 20; dozw. od 
l>at 7. 

ROBOTNlK (K!njńsk!ego 
M' 178) - „Cztery ser­
ca« - god.z. 18, 20 -
do7:w. od la·t t2. 

ROMA (Ul Rzgowska R4) 

ZACHĘTA rZgl<'n'Ska 26l 
„Warszawska premiera" 
goclJz. 18. 20: - ~zw. od 
lat 7, 

• ODCZ~T~ 
t:-ZEBUAl\łiA 

DZIS1 

w świet!Jlcy ZZK 
(W1~e,gio 20), o go­
dlz>ilnńle 15.ł5 OOC2lY't W. Ki­
'W'ills2l0 'Pt .,Społeczma rola 
sartyTy". 

- W sali MDK (M-cmlu­
S?Jki 4), o · g-0d:r:. ]8 oobra­
'l'lli.e IP!l'"'ewodm . Komihetów 
BIJl()Jmwyoh . 

- „Zwycięstwo na.rodu 
cJUńgJtlego" - ~. 18, JUTRO 
20; d!OIZ'W. OO ~at 7. 

S O Slld - W saild kdinJa „.B„~tylk"' 
TYL WY !Kll1ń ego o gooz. 14 zeb!lllJl1li1e """''NI· nir 123) - „Czelcaj na ...,,, 
mnie" godz. 18, 20 - 'W>021d"''""c.ze z IlI Krn,jo­
d 00w. od lat 12. 'Wegl(J z jra121cllu nan.11c.z3,cie li 

SIZJk,ół pod1sta•W10WY'C'h. 
SWIT (Bałucki Rynek) - _ w ~Olklal!iu OS-O'pooka 
„Potępieńry" - godz. 3/6 Ruda Palb.). o gocliz. 18 
Hl. 20; do.ziw. Od 1aJt 16. s~ DRN Łód<l-Połu<l!nie. 

TATRY (UJ S1enkJewleza I - W ldmtlie „Wł~llar.z" 
;n;r 40) - „Pustelmlla Par zebnain!·e narwoziyoi·eM srzJk:ól 
mefl!lka" I ser. - godz. średlnd!Clh o ~. 14. 

Nowy zarząd 
łódzkich literałów 

Na walnym zebraniu oddz. lód.z 
kiego zw. Literatów podsumowa­
no roczną di!:lałalńość członków 

związku l wybrano nowy zarząd. 

W skład jego wchodzą: St.anisłaW 

Brucz, jako prezes, Jan Koprow­
ski - wleeprez1is, Edward Szuster 
- sekretarz, Jerzy Mlller - skatb 
ttlk. Kuratorem Koła Młodych Pi 
sarzy pr'Źy oddziale łódzkim ZLP 
zos"1ł Jerzy Mill er, 

Rłłl>in - -..._~--.. ___ y __ 
CZWARTEK, 5 KWIETNIA 

11.50 „Głos mają lwoblety", 12.04 
.D:2lLenmJf.1k, 13.3<1 Aurc\. S!Zik., 13.50 
Utwoiry S<k!rzypcorwe Jronnp.o.zyto­
J:6w re:clzi<eck!ich, 14.115 Proza, 14.30 
K,on,ciert dla S7Jkól, 15.00 z cylk.1u: 
„Ty<di2Jień Mu.zyki W~giie.rslltiej"'• 
16.30 Aud. d'J.a św~ethlc d"11eci~· 
cyoh, 1·5.50 Zagolldk.a m'll_,}"C211'b!l, 
16.00 Au.cl . TPPR. 16.15 „Pmed 
piątkowym lmncertem symfoni1Cz· 
nym"', 16.30 Słuch. „.OS1.a'1mii dil•e­
beł" wg. K. PawstoWS\k!liego, 16.60 
Aktua•lThOIŚCi Łód:alde. 17.00 Wiia•d. 
\POPOŁud•n„ 17.05 „Ocl1J,Xl'Wli,edzi fa· 
l;i 49••. 17.15 •. Poillsika mucyka lra­
l?n€T1alltna", 17.45 Po1rad111Jiik język., 
18.00 .,Od TlJ3JSIZY'Ch kiore"IPonden­
tów", 18.10 MUIL. roory'W'k„ 16.45 
„Mówiimy o sipoo.,c.i-e". 18.55 P,rogr. 
!iok. na jumo, 19.00 ,.V\1\s:z<edlll"lti.c•a 
RadiLowa'', 19.20 Muz. 11uidawia. 19.40 
L.eJticja jęz. l'OSyjistk„ 20.00 D'l!i•e<n.· 
ruilk , 20.30 KO'Il•Cert W wyik. Ork. 
Roogł. Kriau<olWSiklej, 21.30 Mu.z .. i 
aik't<ualtno.ści, 22.00 „OsfJa,tin·il<I gr-a1m· 
ca" - poiw., H . Faista, 22.20 Kon­
cert ro:•rywk. w wyfk. Ork. P.R„ 
23.00 QSlbat. W{il2td.. 23 . .iQ „Rto:zmo· 
wy mu2zy'Cl7llle" - a.ud. sł. - lnlll\Z., 
2'3.55 Pro.gr. na ;llutiro. 

Junacy pomogą przy budowie 

rurociągu Łódź-Pilica 
Junaczki i junacy Służby 

Polsce ze szkół łódzkich, któ­
rzy masowo zadeklairowali 
swój udziiał w pracach społe­
CTll'lych niedługo przystąpią do 
reald.zacji swoliich zobowJązań. 

Z nastaniem w:osny ruszy 
z miejsca wiele robót na tere­
nie naszego miasta, w szcze­
gólności w dziedzinie gospodar 
ki lromunalnej. Właśnie w 
tych pracach, najbard:ziiej bez­
pośirednX> przyczyiniających się 
do zmiany ziewnętrznego wy­
glądu naszego miastra or.aiz po­
prawy bytu jego mieszkań-

ców, weźmie udział młodzież 
SP. 

Junaczki pracować będą 
przede wszystkim przy porząd 
kowan:u parków i Z!ieleńców, 

w szkółkach i :nspektach Miej I 
skiego Przedsiębiorstwa Ogro­
dniczego, junacy zaś przy prze 
budc>wle ulic łódzkich, szcze• 
gól.nie n.a 1ra.sie P-P i auto­
stradzie warszawsk'.ej oraz 
przy realizacji najwięksrej in­
westycji Planu 6-letrlli.ego do­
tyczącej Łodzi - budowie ru• 
rociągu Łódź - P.i!Lica. Juna.­
cy przyczynią się w ten spo-
sób do przyśpieszenia hkwida• 
cjri. jednej z naijwiększych bo­
lączek łódzkiich - braku '?<l­
powiedn.iej ilości wody. JecL -o­
cześni€ pracując przy posZL'· 
rzeniu sieci wodociągowych 
przyłączaniu do niej domó 
zwolniia oni wjele gospody 

wiedzą, że z uwagi na cenny, łódzkich z konieczności uż 
interesujący, piękny staro- wania .,żółtej" wody ze &\.u 
drzew park uznany został dziien domowych lub wyczel 
przez Ministerstwo Kultury i wania w kolejce przed hydr · 
Sztuki jako obiekt zabytko- tern na „miejską" wodę. 
wy.. Założony został on 100 w pracach społecznych z 
lat temu na łąkach i nieużyt- deklarowa1i swój udział j 
kach przez barona Heinzla. na.cy i junaC'zkl. Każ 
Baron, jeden z łódzkich po- z nich pracować będzie siede 
tentatów finansowych nie dni. Daje to dość pokaźn 
szczędził wyciśniętych z potu ilość roboczo-godzin. Komend 
robotników łódzkich pienię- miejska SP planuje zatrudni 
dzy, .aby park urządzić wspa- nie części tej młodzieży takż 
niale. Materiał roślinny i pro przy pracach pomocniczych 
jektantów parku sprowadził z budownictwie. Praca junakó 
Turyngii. Pałac natomiast będzie wielką pomocą dl 
wzniesiony w parku projekto przedsiębiorstw budowlanyc , 
wam dwóoh Włochów. Rzecz które w związku z rozwoje 
zrozumiała, ze park, w któ- budowni-otwa na tercntie n 
rym pan baron na miejscu o- sz~go miasta odczuwają ciągi 
hecnego lasu założył jeszcze brak rąk do pracy. 
zwierzyniec, był do jego pry- Tegoroczne prace społec 
watnego użytku. Robotnik będą miały o w !clc poważnie. 
łódzki nie tniał nawet pojęcia, szy chaTakter niż dotychczas 
jak park wygląda. we ze względu na 10, że z 

Podczas wojny w 1939 r. stanie unormowana ilość I j 
Niemcy zbombardowali pałac kość pra.cy, którą będzie mi 
julianowski, w którym kwa- wykonać każdy junak w oi 
terowało wojsko polskie. Pod \gu dnła1 (Id) 
czas okupacji natomiast pod-
dali park nieszczęśliwej prze 
budowie. i 

Po odzyskaniu niepodległa- Fras;;r.ka 
ści park został udostępniony -
dla szerokich mas publicznoś Chwycili kie! nie 
ci. Uzupełnienie drzewostanu 
oraz zniesienie w roku ub. Prncownky wmys1owi 
szpeczącego muru upiększyło ZBM u<:zCJili nchwałY 
park Mickiewicza. Najwięk- VI Plenum KC l"ZPR. 
sźą ozdobą parku są stare PN!eą na booow!c. 
drzewa: topole, jodły, buki ko 
lorowe, klony, leszczyny tu-
reckie, modrzewie oraz wspa / '' ~;/~ 
nńlałe kwiaty magnolie. / "'l/, \I „ 
Drzewa prezentują się szcze- ~')%. 1• 

gólnie dobrze na tle dwóch \~. \ ;ft' 
dużych stawów, utworzonych ~, / , 
sztucznie na przepływają_cej ~. • ;, .-::.-
przez tiark rzeczce Brzozie. ~f~ł.'" · 

W tej chwili park Mickie· / j 1 b._ nt· ; 
wicza przygotowuje się do ~· (~ 
wiosenno - letniego sezonu. j - · , 1 
Oczyszcza się stawy, reguluje I . ~·(.'>Alin~~ 
się linię brzegową i przebudo f , 
wuje mosty. W kwietniu u- ... 
stawione zostaną jut nowe ~ ~ 
ławki. - ,_,, 

Park Mickiewicza, którego -~.i!~~~~~~ 
obszar 'W tej chwili wynosi ·'i 
36,5 ha, powiększony zostanie 
w najbliższej przyszłości o 
dalsze 50 ha. Od strony wscho 
dniej urządzona będzie część 
sportowa, a od strony zachod 
ni.ej, za szosą zgierską część 

Stale przykuty do biurka, 
zyskał miano gryzipiórka 
lecz się sprawić umiał 

wypoczynkowo - kąpielisko- I gdy miaat pióra, 
wa. (kas.) 

dziel'l'ti 
chwycił 

kielni 

eden był dłuższy - nr 36 któraś z bufetowych przez ro 
NIE DO PARY /gąbka. Możliwe jednak, ż 

J a jeden krótszy nr 95: targnienie pośliniła palec. Ob 
Włożone były jednak w jedno słu!la sklepu otrzyriiaW: 
pudełko i sp1·zedane za parę. związku z tym nr~ga.nę i po 
Mowa o b?,tach zalcupion.ych iiczenie, że do ślinienia palćó 
przez naszego ~zytelnika ob. służy wyłącznie gqbkti" . 
A. Z. w s!tlepie PSS. Buty ja ślinić palce gqbką? Chy 
ko niezdatn,e do uiytkn ob. A. - zwil.i:ać. 
Z. odniósł do sklepn z prośbą 
o wymianę. Powiedziano mu, 
że owszein w11mienią, ale wte 
dy, Tdedy.. . Zakładu w Chełm 
kit przyślą nową parę. 

A czyż nie byłoby bardziej 
życiowo i sfasznie bu.ty wy­
mienić od 1·a,zu, a pei·traktacjll 
z Chełmkiem, które przecież 
muszą slcoficzyć się wymianu 

załatwić r6wnocześnie? 

śL/NIĄCA GĄBKA 

Z PSS ot?<zymaliśmu pismo 
tre8ci następującej: „Do 

zwilżania palców na bufecie 
Zakladu Zbiorowego Żywienia 
nr 25 stoi za,111sze specjalna 

„ 

ISTOTNA BOLĄCZKA 

Jest nią bral• ubikaeji to 
domu przy ul. Rentow­

nej 21. Mieszkańcy tej- posesji 
od jesieni ub. 1". czynią stara­
nia o zbudowa.nie ubikacji, 
cóż kiedy wszystko bez slcut­
ku. Sytuacja jest tym bw·dzi J, 
aiężka, że dozorca 10 pobli vi 
domu jest groźny i strz c pil 
nie dostępu do „mnłe dom­
ku". Mieszkańcy domu 7irzy 
ul. Rentownej 21 b11liby ba1·­
dzo wdzięczni zn„ządnwi Nie 
ri.tchorności, jo„Hiby ~likwido­
wał wreszcie ta ucią,żliwą, l>o 
łączki}. 



Początek opowieści pre11Uierq 
będzie 

urozmaicony 
Sezon wiosenny 

bardzo o życiu Stefana Borkowskiego 
Przypatrzcie się swoim rękom. Pomyślcie - jakiż to 

wspaniały instrument! Oto - jak mocno i pewnie dlań 
robotnika objąć może rękojeść młota. Oto patce - szyb­
kie patce maszynistki, precyzyjnie uchwytujące skalpel 
ehłM&rga, giętkie, olśniewają ce swymi ruchami - pianisty 
przy fortepianie, subtelne i zręczne - malarza nad paletą 

.Dalazt1 dqg potomum pod­
jqć Związek Inwalidów w Ło­
dzl I to ;ak najprędzej. Dla. 
czego dotychczas Borkowski 

nauczycielem. Owe rozmowy nie otrzymal żadnej odpowie­
a później pierwsze w życiu dzi "na. pro§bę 0 przyjęcie na 
przeczytane gazety ułatwiły kurs? 

W teatrach łódzkich od dłuż 
szego czasu nie mieliśmy żad 
nej premiery. Obecnie szyku­
je się ich cały szereg, przy 
czym dwie z nich już w bie­
żącym tygodniu. 

nież jeszcze nie ustalony, ... 
wypadnie zapewne ok. 1 ma­
ja. 

Nie pozostaje w tyle takiie 
Teatr Lalek „Pinokio", kt6r.r 
w początkach maja wYStawia 
.,Guliwera w krainie lilipu­
tów" wg Swifta w opracowa 
niu Sowickich. 

Rzadko myślimy o naszych dorastający 17-letni młodzie­
dłoniach w ten sposób. Przy- niec - był analfabetą. Jak 
zwyczailiśmy się, że są zaw- przed ślepcem zamknięte by­
sze gotowe, posłuszne naszej ły przed nim strony gazet i 
woli. nęcące jego bystry, młody -

chłopcu zrozumienie wielkiej Dalszy ciąg podjąć by m6gl 
prawdy: w Państwie !-:ud.owym również Wydzial Opieki Spo­
n!e moż~ .nie znalezc się ?~a lecznej Woj. Rady Na.rodowej. 
mego mieJsca. I on ma. i:noz~~ _ Czy nie daloblJ się pomy­
wości :!?racy, ma mozli:vosci śteć 0 protezach dla chlopca? 
uczestnictwa we wspaniałym j . . . . . 

Państwowy Teatr Nowy wy 
stępuje w sobotę 7 bm. o go­
dzinie 19 z premierą „Poema 
tu Pedagogicznego" wg Ma­
karenki. W tymże dniu o go­
dzinie 19.15 Teatr Powszech­
ny wystawia premierę „Cho­
rego z urojenia" Moliera w 
reżyserii Jadwigi Chojnac­
kiej z Opalińskim w roli ty­
tułowej. 

Po raz pierwszy 
od 20 lat 
usłyszymy w Łodzi 

budownictwie, do którego pod , Da'.szy cią~ te3 opowiesci 
przewodem ie"o klasy (Stefan mogliby podJąć nawet Jiau-

Stefan Borkowski też zape- wzrok wnętrza okrytych barw 
wne o nich nie myślał. zresz nymi okładkami książek. 

. "' czyciete na kursach dta anat 

tą cóż chcecie. Czy 12 letni I Stefan zbuntował się. Nie, 
chłopiec ma czas snuć takie nie chce dalej bezmyślnie, bez 
refleksje, uogólniające oczy- użytecznie wegetować! Stefan 
wiste skądinąd fakty? zapisał się na kurs dla analfa 

Ale później, po wybuchu betów. 
granatu, zastanawiał się nad Czy widzieliście kiedyś lek­
tym nieraz. ów eksplodujący cję na takim kursie? Czy wi­
w rękach ~oo.at b~ ostalt- dzieliście jak nieudolnie nie­
nią rzeczą, którą obeJmownły przywykłe do takich funkcji 
chłopięce dłonie... . palce mężczyzn i kobiet obej-

- No, miał chłopiec szczę- mują pióro lub ołówek? Jak 
ścle - mówiono, gdy okazało niezdecydowanie, z jakim tru 
się, że dzieck~ będ~ie żyć. dem ręka usiłuje postawić na 

I żył w Wieluruu przy ul. papierze kształt pierwszej li-
Robotniczej kaleka Stefan tery? 
Borkows~ •. z każdyi;i rokiem I zdarza się, że trudności pi 
uJwiadamiaJąc sob;e coraz sania wydają się niektórym za 
bardziej. sy.ioJą be~żyteczność wielkie. Załamują się wów­
swoje mieJ~~e. gdzieś ri:a margi =s, nieregularnie zaczyn~ją 
nesle ro~wi~aJącego się coraz chodzić na kum, lub w ogole 
bujniej ~y~ia (a były to lata opuszczają godziny lekcji. Nie 
ZwY~ęski~J realizacji planu 3 damy rady - mówią, wypusz 
-letniego i pełnych entuzjazmu czając z nieporadnych palców 
począ~ów socjalistycznego bu ołówek. 
dowructwa w Planie 6-letnim) o ile trudniej było Stefano 

Gdy miał 17 liait: uczucie spo- wi! On nie miał palców. Sta­
wodowsnej kalectwem bezsił- wiając pierwsze w życiu lite 

był dzieckiem robotniczym) 
przySJ!ąpił cały naród. 

Czy na pewno Stefan t.o z:ro 
z umiał? 

Nie będziemy gołosłowni. -
Oto fragment jego listu. Wy­
słał •go Borkowski z Wielunia 
do Łodzi, do swojego nauczy­
ciela z kursu. 

Tak. Stefan teraz wierzy, :l:e 
będzie mógł iść z nami wszy 
stkimi, że życie nie będzie 
przechodziło obok niego. Ze 
będzie mógł pracę swoich ka 
leldch rąk dołączyć do na­
szej pracy - do pracy wszyst­
ikich ludzi bud'Ujących socja­
lizm w Polsce„. . 

W tym mie1scu na poz6r 
mogłaby się historia o Stefa­
nie zakończyć. Ate n.ie! 

l'liQŚci wzmogło slię jeS7JCZe. Ste ry, kikutami obu dłoni ściskał· 
fan zorientował się wówczas ołówek. Ciężko było, bardzo 
że jest kaleką podwójnym. ciężko. Ale nie załamał się, nie 
Nie tylko fizycznym - Ste uląkł się trudności. Wpatrzony 
fan bowiem w ciężkich latach I w pisane na tablicy przez na­
okupacji, jeszcze prze~ wypad uczyci:?la z mi~jscowej szkoły Alk h l 
kiem z granatem, me uczył Jana Mar~a litery, coraz Ie- O O 
się. A później, gdy kikutem I piej stawiał podobne w ze-
ręki nie mógł uchwycić żad- szycie. Nauka trwała przeszło I 
nego przedmiotu, również nie pół roku. O wielu rzeczach roz I JO JW ÓJ WR O G 
pomyślał o nauce. I oto on - mawiał w tym czasie Stefan z 

Pracownicy p oszukiwani. 
Inżyniera metalurga, technologów, kons-

i na maszyny włó-
Lenników, wykwa.Ufi-

··_' kuktoró,.v · narzędziowych 
ldennicze, techników-włók 
kowanych tokarzy, ślusa 
ny ręcznych i masrzyn<nv 
transportowych i gospod 
tychm1iast Widzewska F 
kienndczych w Łodzii ul. 
Zgfoszeruia osobiste pirzyj 

rzy, frezerów, formie-
ych oraz robotników 
arczych zatrudni na-
a bryka Maszyn Włó-
Armii Czerwonej 89. 
mu.ie Dział Kadr. 

~··-··------
ny. Obr. Stal.in gradu 

(00432) 
Fryzjer męski potrzeb 

41. -
ha,J11ik na ciężarówkę I kań:egiwi:i s=fer.-mec 

pobrzebny. Łódź, Traugu tta 21/23. (6228) 

go z przędzą wełnia-Magazyniera obeznane 
ną, przykręcaczy na self 
botnJików transport-Owy 
przyjmą Za.kłady Przem 
1>1onta... Zgioszęnfa do Dz 

aktory, prządki, ro-
eh i gospodarczych 

Weł. im. Wł. Rey-
i·ału Personaliruego ul. 

Rzgowska 17 a. (184) 

• ()głoszenia drobne li 

Dr TEMP SKI specjalista POTRZEBNA pomocnica 
weneryczne, s!córne, wio domowa. Warunlci dobre. 
sów, moczopłciowe. Piotr NarutowiC'Za 10 (budka). 
kowska 114. (150) PILNIE potrzebna wykwa 
Dr ROżYCKI, specjalista lifikowana opiekunka do 
chorób kobiecych, aku- 9-miesięcznego dziecka. -
szeril. Przyjmuje godzi- Narutowicza 41 m. 28. 
ny 3-6. Piotrkowska 33. 
Dr HORECKI choroby ŻO i< fi PN O I ~PR7.F.lli\1. 
łądka, kiszek, wątroby. ŻYRANDOLE (jeden koś-Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (152) cielny), lodówki, fotele, 

Jr JADWIGA ANFORO-
Łóżko białe materacowe, 
szafkę pod radio i adap-

WICZ - skórne, wenery- ter, wieszak sprzedam. 
czne. kobiece 1-6, ul. Pró Więckowskiego 12 /15 go· 
chnlka o. (155) dzina i5-18. (0042i) 
Dr HEYKO - PORĘBSKi STREPTOMYCYNĘ sprze-
skórne, weneryczne, 17 dam. Wschodnia 38 m. 5. 
do 19, Brzeźna 6. Telefon OWCZARKA podhalańskie nr i58-i9 . (162) go sprzedam. S1enkiew1-

GAB OENTVŚTYCZN;- cza 25 Bidennan po godzi 
nie ia. (00438) 

~~~~~ 

LEI{ARZ·DENTYSTA - I•UPIĘ książkę A. MUn-
Bronisława Szelkowska, the'a pt. „Księga z San 
zęby sztuczne 5-7, Mo- Michele", cena obojętna. 
niuszkl 11. · (159) Oferty Plotrkowstrn 104a 

,.00429". (00429) 
?OSZUKIWANIE PRAC'\' SPRZEDAM DKW 200. Ze 

romskiego 60 m. i5. (00395) 
STARSZA osoba poszuku SPRtm:QAM wózek limu• 
je pracy domowej. Roki- zynę. Nawrot la m. 14. 
cińska 47 m. 20. (0043i) Sl'RZEDAM futro dam-

skie karakuły oraz kol-• 1-HlJ<'ł ĄRO\V PRA<'V nierz lis srebrny. Brzeź-

fabetów. Opowiada.nie o natt­
ce Stefana Borkowskiego, o 
olbrzymich trudnościach ja­
kie musial pokonać - i poko 
nal - moglyby stać się bodź 
cem dta setek innych uczest 
nik6w kUT$ÓW. 

(W) 

Llsty do "Głosów I Odgło­
sów" należy adresował: Re­
dalrc.la „Dziennika Ł6dzkle!;O". 
Łódź, Piotrkowska 96, z do11l­
sklem na kopercie „Głosy l 
Odgłosy''. 

Telefon działu 101-0ł. 

D . • ł " „ .z1ew1q q 
Beethovena 

Państwowy Teatr im. Jara­
cza przygotowuje sztukę Ro­
jewskiego „Tysiąc walecz­
nych". Dokładny termin pre- w piątek, 10botę l niedda 
miery nie jest jeszcze znany, lę, 6, 7 1 8 kwietnia, wykona 
wypadnie on jednak jeszcze na zostanie trzykrotnie w 
w tym miesiącu, prawdopo- Filharmonii ostatnia z cyklu 
dobnie po 20. beethovenowskich symfonii -

Teatr Lalek „Arlekin" wy potężna „Dziewiąta", jedno z 
stąpi z sztuką Grzegorza Fran największych arcydzieł m~ 
ta i Jerzego Broszta „Jak h 
dwa. Michały czas zatrzyma- cznyc · . nie 
ly". Wobec remontu teatru Utwór ten, wYmagaJ,CY 
termin premiery jest rów- , zwykłych przygo~wan, blia-

' ko przez 20 lat rue był wyko 
nywany w Łodzi, a i w Pol-

'2 'UL m. . AJU "IDA)) sce Ludowej zdobyły się do-
'IL .lFa.R.1-l> ~ tąd na jego wykonanie tylko 

NOWY TYP EKSPRESU 
RZECZNEGO 

tychr.za.~owych nowoczesnych Katowice i Kraków. W wyko 
statków rzecznych. naniu warszaw,'>.ldm posiłko­

wano się chórami z Krakowa. 
Budowniczowie okrętów :ra· 

dziecktch w związku z budo,'l'ą 
Kanału Wołżańsko - Dońskiego, 
postanowili zbudować statki rze 
czne nowego typu, a konstruk­
tony za.kła.dów „KrasnoJe Sor­
mowo" im. żdanowa opraco­
wali projekt nowego spalinow­
ca, który kursować będzie na li· 
nil pasażerskiej Moskwa - Ros 
tow. Statek ten wykonany bę­
dzie całkowicie z metalu, będzie 
posiadał kajuty na 500 pasrul:e­
r6w, restaurację, sale koncerto 
we, sale 7'.abawowe, kajuty dla 
zabaw dziecięcych, basen pły­
wacki, solarium, salę kinową. bi 
blło-tekę I szereg Innych poko­
jów przeznaczonych na rozrywki 
I wypoczynek podr6tnych. Szyb 
ko4~ tego spallnowea będzie zna 
cznie pruwyisza.ła szybkość do 

MASZYNA ZASTJljPUJE PRACĘ Orkiestra Filharmonii łódz-

ICUPIĘ rol wagę z zaprzę 

giem lub bez zapn:ęgu 

średniej wielkości w do-
brym stanie. Wiadomość 
Marysińska 20 ro. 1, tele-
fon 188-05. (004~~~ 
SPRZEDAM wąrsztat tltac 
kl ręczny snowadło. Dzwo 
nić 182-8~ 16 do i9. (00458) 
RADIOODBIORNIK wyso 
kiej klasy 4 zakresy krót-
kich klawiatura sprzedam. 
Tel. i40-33. (00459) 
SPRZEDAM dihydrostrep-
tomycynę gramówki. Ki-
lińskiego 42 m. 7 po po-
lu dniu. (00457) 

r.mt~J.F 

POSZUKUJĘ mieszkania, 
światło. Zwrócę koszty re 
montu. Oferty pod „Pil-
ne". (00433) 
ZAMIENIĘ pokój w śród 
m!eściu z wygodami na 
pokój z kuchnią za mia-
stem. Oferty „Wygody". 
MIESZKANIE 3 pokoje ku 
chnia łazie11ka, służbowy 
Gdańsk - Wrzeszcz zamie 
nię na 1 lub 2 pokoje ku 
chnla łazienka w Łodzi. 
Wiadomość tel. 175-09. 
MŁODE małżeństwo p-OSZU 

109 LUDZI kiej pod kierownictwem prof. 
ostatnio zbudowano nowy typ Wodiczko, przy współudziale 

maszyny do sprzętu bawełny z1 chóru Państw. Sredniej i 
pola, wykonującej w ciągu Jed- Wyższej Szkoły Muzycznej o­
nego dnia pracę lOO zbieraczy raz szerei:ru śpiewaków-solis-
bawełny. Wydajność tego nowe "' . 
go agregatu jest dwukrotnie wyż tów, od dwóch tygodm prowa 
sza od wydajności Istniejących dzi całodzienne próby, by go­
do tej pory maszyn. Inżynler;o· dnie sprostać poważnemu za~ 
wie radzieccy skonstruowali row . 
nld specjalne mechanizmy, o- daniu. 
czyszczające zebrany przez ma- Wysłuchanie „Dziewiątej" 
szynę surowiec. W przeciągu je- symfonii będzie niewątpliwie 
dnej godziny mechanizm taki o- . · · dl 
czyszcza półtorej tony surowca. głębokim prz:ezycie~ . a 
i ładuje go bez pomocy ludzkiej słuchacza, nalezałoby Je więc 
do worków. Te nowe wynalazki udostępnić jak najliczniej­
znajdą wkrótce powszechne za-
stosowanie na polach bawełnla- szym rzeszom pracującej l..o-
nych z,„lązku Radzieckiego. dzi. swg. 

WYNAJMĘ pokój kilka 
razy w miesiącu „Ewa' 4

, 

Piotrkowska 104a „Prasa" 
PRZYJMĘ sublokatora so 
lidnego. Zgierska 21 m. 56 
Majdrowska. (6229) 
PRZYJMĘ na mieszkanie 
dwie solidne panie. Zgło-
szenia, Próchnika 6-14. 
POICOJU sublokatorskiego 
poszulrnje pracująca. Ofer 
ty pod „Stanowisko". 

'11\TIRA • WV~..Q~ 
KROJU nowoczesnego. 
modelowania ubrań dam-
sklch, d7.iecięcych WYucza 
ją kursy IPR. Zapisy, Na-
wrot 32-3. (00199) 
KURSY Kroju Męslciego 

Dyrekcja Okręgowa PKS w lodzi 
ul. Wigury '7. 

;!llllW'iJadiam:la,,źe siprewy zamii.eń, od'W'Ołań. 

1!lStów i klry1;y!ki Pf'asowej zi:"ła twlia w każdy po­

rued:zdałe'k od godZ. 10 - 11 oraz od loli - 16, 
o .IBoe w ponliedz!ałek przyipiaodia dzlień wolny od 

pracy, to termin przyjęć pw;esuW\a ~ oo Wiień 

~. 

I!notere6ail'lrtów w przedmi0'1>owe1 spreiwó.e mbat· 
w.Ila DYorekt>Olr Okręgu Zgloszenila ~jmuj-e se­
:1<:!retan11Jat. ( 165) 

i Damskiego IPR. zapisy 
Stalina 7. (OOZ3:l) ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. ZGUBIONO książe ę 

ZAPISY na trzymiesięcŻ 
ny lturs kroju, motlelowa 
ni~. tPR. Sienk!e•1llc?.a 89. 
KURSY SAMOCłl'ODOWO 
-MOTOCYKLOWE, Ko-
ścluszkl 68. PtzY1muJa za 
pis:v C002G7l 
STENOGRAFII biurowe:!. 
księgowości Kursy Stowa 
rzyszenia Stenografów -
Maszynistek. Zaolsv. Ki-
lińskiego 50. (00275) 

Emerytów nr 124999. Na- Ubezpieczalni Społecznej. 
zwisko Szli firski Wincenty NZZ\Visko Antoni Bąkow-
WUl:IIONO lcgitymacj~ sld, Chochoła 30. (00450) 
slużbowa PZPWł. nr 30 

2 kwietnia zgubiono bran Blaszczyk Helena. (00426) 
ZAGii'BIONO kartę i·ze- soletkę z!otą, uczciwego 
mieślnlczą i palcówkę - znalazcę proszę o zwro 

za nagrodą. Mielczarskie-Szwarcbach Leokadia. Wól g" 14 m. 15. (00461) 
czańska 2i8. (62ł9) 

ZGUBIONO książeczkę po M()1.NF 
d~tkową wraz z dokumen 
t~mi 1930 r. z nierucho- z 

I.JO< AR'l.F 
D 
c 
n 

r KUDREWICZ - spe- POTRZEBNA pomocnica na 4 m. 1 od 16 do i9. kuje pokoju niekrępując~ icROJU--nowoczesnego, 
domowa do dwóch osób. SPRZEpAM streptomycy g'!. Ofe-rty w,Małzen,stwo„ modelowania, szycia, wy-

mości Wieckowskiego 93 . .,PARYŻANl(A" artystyc 
na cerownia naprawia gar 

ZGUDIONO leg. zw. zaw. derobę bez śladu, Więc jallsta 
e 
ka Dr ŁUKIEWICZ specja- s 

lista skórnych, wenerycz- D 

8-9, 
weneryczne, sltór 
3-5. Plotrkow- Wiadomość Jaracza 3 m. 8 nę. Oferty pod „Tanio" Plotrlcowska io4a „Prasa uczają kursy TPR. Próch-

POTRZEBNA pomocnica Piotrkowska l04a „~asa" 4-POKOJOWE. komf?rto• nilta 25 (00347) 
i83236 /3556 Wawrzecki Ta k-0v1skiego 6 m. 5, front. 
deusz. (6244) (6240) 106, (149) I piętro. 

r REICHER specjalista domowa. 1 Maja 1 m. 4. MOTOCYKL „Ariel 500 we śródmieście zamienię '7.CTllRV 
ZGUBIONO legit. szkolną 

OSTRZEŻENIE. Wszystkie PSTP Surowiecki Stan1-nych 10-12, 6-7. Wól- w eneryczne, skórne, płcio 
'e (zaburzenia) - Piotr-

cowska i4, czwarta -
czańska 4. (i60) V\ 

Dr PIWECKI wew.nętrz- 1 
ne, płuca, serce. Piotr!:""··~· r­
ska 35. (00370) -

z chowicz coo42?) lrns.zem dobry stan sprze na kulturalne 2 pokojowe 
u · " dam. Limanowskiego llia. mieszkanie. O!erty ,,555" UNIEWAŻNIA sJę zagu-

POTRZEBNA pomoc.nica SPRZEDAM róine części Piotrkowska io4a „Prasa" biony numer 22145 od ro-
;law. (6230) transakcje i umowy do-

tyczące posesji w Kolusl:-
,iódma. (143f domowa od zaraz. Piotr- do „Citroeny" i motor ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku wenl. (G0442) 

ZGUBIONO metrykę uro kach przy ul. 3 Maja dzenia, odcinek zameldo- nr 7 bez porozumienia się wania, świadectwo szkol-Dr ZAURMAN - specja-
ista skórne, wenerycz-Dr BALICKA specjaliota Il 

skórne weneryczne 5- 7, n 
Sienkiewicza 52 (163) w 

e 8-10, 4-6. Naruto-
icza 2. (147) 

kowska 84 m. 6a. <00423) Opel Kadet. Wojska Pol chnią przedpokój, taras w ZGUBIONO książeczl<~ 
POTRZEBNA pomocnica skiego 7-36. (00444) Tuszyn-Lesie na mniejsze Ubezpieczalni Spo:tecznej I 
domowa. Próchnika 38 SPRZEDAM SHL 125. Tel. w Łodzi. Wiadomość Ze- Nazwisko Solich Ewelina. 
m. 9 lekarz. (00460) 110-82 do 10 z rana. romskiego 24 m. 7. (00449) Sienldewicza 31. (00436) 

ze mną jako właściciela ne. Bożyk Zofia 1 Maja i7 50 proc. są nieważne .. Tó-
ZGUBIONO le lt. szkoln zet Buce.wiez g ą • p ocz. Ko-
PSPH Maślińska Urszula.Juszki Rdzeń Stary. (00ł!4) 

(52) 

Bu n t 

w 

fabryce 

, 
s n o w 

- Patrz, co tuta.J P'isze - zwró­
cił się m!lloner Gorma~ do swojej 
żony (była nią - nikt inny - Ja!< 
mUlonerka Jessy Gorn1an) - i sy­
labizował dalej: 
„Uprowadzlllśmy waszego syna 

Harolda Gormana. Wykup wynosi 
100.000 de>larów 1 75 centów." 

- No I„. - zapytała pani Gor­
rnan. - Zantaclsz, czy zawiado· 
mlsz poMcję? 

- Zapłacę, cAoc:dai $o cluł, ciut 

(powiedział to po angielsku) za p.u 
żo za taldego capa. Do l111teresow 
się nie nadaje, ruiczego się nie na­
nczył, więc mógłby zostać poJity­
klom w naszej Tumanu. Myślałem, 
te pojechał gd7.ieś w jakiejś spe· 
rjalnej misj~, a tu okazuje się„. 
Cóź, wylrupimy go I rozdmucha­
my całą sprawę. Będzie miał re­
klamę, co jest ważne, jeśli chce 
s!ę robić karierę bez rozumu. 

Stary Gorma.n sylabl'1JOW&ł da­
lej: 

„„J złożyć własnoręcznie wykup 
dziś w nocy o 12 na grobowcu Al 
Capone„." 

- Nic stras&nego - uśmiechn::il 
się milioner Gorman. Wszystko 
Już mieli za sobą I wracali do do· 
mu. 

- Przypomniały mi się DZa.SY 
młodości, kiedy sam pracowałem 
w tym fachu. 

Scenę powitania porwanego l wy 
lmplonego syna sfotografowalf 
wszyscy reporte.rzy wszystkich ga­
zet Tumanił. Reporterzy stl!nogra­
fownll.i przez 47 minut i 12 sekund 
opowiadanlę Harplda Gormana, 
przerywane kr6tlum1 tylko l>osto­
ja.mi języl<a, pedczas kt!)rych ma­
ma Gorman karmiła swego bobasa 
l<armelka.mi i whisky„, 

Na M<eść dni redakcje Tumanll 
były zaopatrzone w surowiec sua­
wy duchowej dla s"'·olch nvtell'l-
ków. · 
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Bokserzy szwedzcy już· sq w Polsce 

Na szpa1tach 
innych pism 

Kierownik, sekcji piłkar­
skiej CWKS udzi.elil wywia­
du przedstawicielowi war­
szctwskiego „Expressu Wieczor 
nego", w którm. dzieląc się 

NAS~ 

Przynieś szklankę 
Lubię niekiedy po pracy 1 Nagle 71osłi1szałein zgorszo­

wpaść na małq czarną. Więc! ny szept. - Spójrz, jak on się 
ub. pia,tek przechodząc holo I zachowzije. Odruchowo odw1·ó­
„Łodz·ianki" posta.nowiłcm ws. tą I cilem . się. :lakiś niecforpUw11, Gorączk~a przedmeczovva we \

"XT ł . w1·ażeniami z przebiegu me­
iV roc a "\Vl u I CZU ligowego. f.:KS Włók:niarz 

- CWKS oswiadczył między 
innymi, gdy była mowa o za Goście gaszq pragnienie mlekiem 

Dalee<opłsem z Wrocławia 
Na kilka dni zostały przer- Stik Johnsonn, trener drużyny 

wane w Czerwieńsku przygo- szwedzkiej, który walczył we 
towania do mistrzostw Euro- Wrocławiu o mistrzostwo Eu 
PY w lllediolanie. Nasi kadro- ropy w 19:34 r ..• jeden znaczek 
wicze samochodem przyjecha postanowił zachować dla swe 
li do Wrocławia, gdzie w dn. go kolegi po fachu. Otrzvma 
dzisiejszym stoczą pojedynek go oczywiścje Feliks Sztai'.n. 
z reprezenLntami drużyny Już są obaj. JLiż rozmawia-
robotniczej Szwecji. Zjawił ją, trochę na migi, trochę po 
się również i F eliks Sztam, z niemiecku. Johnson.n dobrze 
którego miny nie trudno jest zna Sztama. Zreszta nie tylko 
wyczytać, że niepokoi go ja- trenera naszej drużyny. Dopy 
kaś przykra wiadomość. Istot tywał się o Woźniakiewicza, 
nie, jeden z pupilków trenera z którym w 1939 r. stoczył PC! 
- Kasperczak, nie czuje się jedynek w Sztokholmie i 
dobrze. Dolega mu ucho. Smu ! przegrał! 
tek pryska, "gdy lekarze stwier Największy apetyt i przy 
dzili, że mistrz Europy będzie I tym niecierpliwość zdradza 
mógł stoczyć walkę z Burg- piórkowiec Eek, skoro -
stromem. gdy inni próbowali na migi 

W hotelu, w którym miesz porozumieć się z polskimi 
kają zawodnicy, panuje nie- zwolennikami boksu - on 
samovvity ruch. Jedni odwie- już urzędował przy stole. 
dzają bokserów, inni szukają Z apetytem zjadł 5 jaj w 
jakichkolwiek dróg na zdoby szklance oraz parę kanapek 
cie biletów. z wędliną. A po tym zakropił 

SĄ JUŻ I GOŚCIE! 
Na śniadanie schodzą z II 

piętra bokserzy Szwecji. Ich 
ekipa składa się z 15 zawod­
ników i aż 3 kierowników. 
Vlszyecy są gładko uczesani. 
Ponieważ po posiłku wyruszą 
na zwiedzanie Wrocławia, 
na głowach poszczególnych 
bokserów widnieją kapelusze 
z szerokimi rondami. Uwagę 
zwraca 2-metrowego wzrostu 
20-letni Ake I'ahlberg, z za­
wodu szofer, mistrz Szwecji. 
Bokser ten rozegrał dotąd 55 
walk, i ani jednego pojedyn­
ku nie przegrał. 

to... mlekiem! Inni jego kole­
dzy również zamiast piwa, 

:::...._ 

5~., 

$ł€ 

wina, lemoniady itp. popija­
ją mleko. Ach, gdyby tak na­
si sportowcy zechcieli nabrać 
również większego. zaufania 
do tego napoju. 

.PIERWSZE OPINIE 

nych gości. Jedno jest pewne, 
że w zespole ich najmocniej­
sze pozycje to: Burgstrom, 
Dahlberg, Pettersson i Clas­
sen. Zresztą cierpliwie pocze­
kajmy do wieczora, ponieważ 
w dniu dzisiejszym odbędzie 
się mecz. Drugie kolejne spot 
kanie rozegranie zostanie z 
Włókniarzem w Łodzi. Szwe­
dzi przyjadą do naszego mia­
sta jutro. 

SKŁAIDY DRUŻYN: 
waga musza Kasperczak 

Burgstrfun, 
waga kogucia - Stefaniuk 

- Pettersson, 
waga piórkowa - Sztrenk 

- Eek, 
wa~a lekka - Antkiewicz 

chowaniu się łódzkiej pti­
bliczności: 

Zadziwiająca była postawa 
25 tys. publirzności łódzkiej. 

Jest ona najbardziej obiektyw 
11a w Polsce i doskonale zna się 
na piłce nożnej. 

°':""""""""'~"' 'JYić na nią. młodzHw, me mogąc doczekac 
1 j 1 za chwilę się szklanki, po71i_iał z butel-
/ /'. / '. T ł ' . b ł ,A,,'~"-' siedziałem 1.:i. o il'. asme . y o przyczyną 
/ / '"/ przy stoliku zgorszeni_a oweJ da;ni'!f. . 

Net salti było W ko~w1i prz)fnt?Si?no m! 
ju.i dość dnżo kawę. Pilem szybf.:irm łykami, 
osób. Zamó- bo zamoażyłen1, że kelncrl.~a 
w-iłem ka·wę. prz?{jm?tjo_r· no1i;e ~amówienir;, 
Mijały jcd- ~'J?~?rzol<r, 1".1/111~1:·,ne 11a mo1ą 

nok minuty, a l.:ciwa nie nad- filzzamkę. Go~c1 prZ/fbywalo. 
chodziła. Zacząłem wi:ęc roz- I~ olo podręcz,iego stoli/w. kr~-

Nie posiadamy w naszym 1 glądać się po sali. Obok sie- 01ly mę bezradne lrnlnerlcz. Na 
mieście silnej drużyny Ligo- i działo dwóch obywateli przy i:a~ jedna wproponowala .kole 
wej, ale jesteśmy dumni, że pełnej butelce piwa. W lwń(:u zance: :-- "fll_ie~z co, t!f .mrnsz­
pubLiczność nasza zaslużyla pojawiła się kolo nich /,:elner- Tcasz blisko, 1dz p1·zyme11 z d~­
na tak przyjemne słowa u- ka. - Prosimy o szklanki, mu parę szklanek, zastąpię 
znania. To jest wymownym P,.zecież nie będzieni11 pić z cię. 
dowodem sportowego wyro- butelki - wybuchnęli oba.i. Wyszedłem. A swoją d' ogą, 
bienia i często więcej jest Kelnerka przyznała im rację to jakiś dziwny lokal. ta ?e• 

warte niż nawet dwa punkty ji po chwili otrzymali dwie maj prezentacyjna „Łl)tf.zi,inl;a" 
zdobyte na boisku. le, ładne filiżanki - od kawy. (a) 

- w~::s~~kko-oółśrednia -1 GłOSłl ., Od!lfD3!l' ' Deb1sz - Dahlberg, 11116'. li ~IR.EDAl(,CJjJ 
waga półśrednia - Cbych- I 9'!" ~ la - Frojd. ._ __ .._ ____ ,.....,.,........,.,_ __ ....,..._ ______ ... .- ~----------

waga lekko-średnia - Kol 
czyński - Vieklander, 

waga średnia - Paliński -
E. Andersson, 

waga półciężka - Grzelak 
- F. Andersson, 

waga cieżka - Gościański 
- Aasmon. 

Mecz rozpocznie się o godz. 
19. Wszystkie bilety wstępu 
do hsli zostały dawno już 
sprzedane. Dzień przed me­
czem zawodnicy Szwecji od­
byli krótki trening w hali 
„Pafawagu" wrocławskiego. 

J. Nieciecki 

Mecz w Wieluniu 

Można przesunąć przysłanek 
Na łamach „Dziennika Łódz I bardzo proste wyjście - nie­

kiego" piscino o potrzebie wy- kosztowne - przystanek pi-ze 
bud1mmnia poczekalni ti·am- nieść o 50 m w stronę miasta, 
u,ajowej p·rzy zbiegu ulic Gło-

1 
pod nr 96 przy ul. Wojska 

wcwhiego i Wojska Polskiego Polskiego i 71odróżni będą mo­
w lcierunkzi miastr; .. MZI<. od.710 gli schi·onić sie w razie sloty 
wiedz·iały, że na slmt.ek bra,/Gii , w bramie domu. 
funduszów budowy 71oczekalni I M. Statkiewicz 
za>iiechano. Tymczasem jest 

Niemiła pomyłka 
Przed świętami (23 marca) 

zakupiłe1n w „Orbisie" przy 
Placu Wolności bilet nutobuso 
wy do Dąbia. Wyjazd miał na 

O b. " n r ISU 

W Wieluniu rozegrany został »tqpi~ w dnfo 24 ?na.1·c.a o go~. 
mecz piłkarski pomiędzy LZS· 17-te.i (tok zaznaczył kasJer 
(Pławno) a Gwardią (Wieluń). na bilecie). 

dzięld. upi·zejmości kondukto­
ra ,który interweniował u dy 
żurnego ruchu, pojechałem 
wo:<:em ku1·sującyni do G?·abo 
wa, skąd pieszo (UJ km). uda 
leni się do clom.u. Takich za- ! 
wU.dzionych pasa.żerów ja.k .ia ! 
l1ylo więcej. Zwycięstw.o od·nieśli gwardziści 

3:1 (1:0). Gra prowadzona była 
z uwagi na rozmokły teren w 
żółwim tempie z przewagą gos­
podarzy w pierwszej i drugiej 
połowie meczu. 

Dla barw drużyny wieluńskiej 
bramki zdobyli: Skupiński, Mi­
siak i Płóciennik, dla pokona­
. ych punkt zdobył Ojrzy11ski. 

W clniu wyja-zdu. na dwo1·cu w. s. 
autobusowym, dowiedziałem 
się, że 0 goclz. 17-tej nie ma Bilet autobusowy z odnotowaną 

godziną odjazdu znaj<lu.!e się w 
aut.obusu do Dą,bfo. Jedynie posiadaniu Redakcji. (Red.) 

UlwGlOSOW 
cenie chodnika jest nieuniknione 
i dlatego pouczono dozorców, by 
natychmiast doprowadzali jezdnię 
i chodniki do porządku . 

* 

s. Frenkel - Niewla~ciwym za 
chowaniem konduldorki zaintere­
sowaliśmy Radę Kobiecą przy 
MZK. 

z. P. - Pabianice - Dojeżdżają 
c·· do pracy w Łodzi mogą naby­
wać ulgowe bilety do kin w miej 
scu zamieszkania za pośredni­
ctwem organizacji społecznych 
względnie lcomitetów blokowych. 

Toll - Możemy Interweniować 
po podanlu na'zwiska (do wiado­
mości redakcji). 
Mieszkańcy Zgierza. - MZK po 

infonnowa!y nas. że w godzina·ch 
szczytowego nasilenia (rano i po 
poltJdniu) na Uniach Zgierz l Ozor 
ków kursują 4 pociągi nadzwy­
czajne. Do czasu nade1$cia do Ło 
cizi większej ilości wozów istnie­
jący ttol< w tramwajach m'?zna 
rozładowa-" jedynie przez -zmian~ 
godzin rozpoczynania pracy w nle 
których instytucjach. 

TAK NIE WOLNO 

Dyr. MHD zwolniła z pracy eks­
pedientki o których plsallśmy w 
notatce pt. ,.12 par pończoch". 
Hle ma miejsca w handlu uspołecz 
nion:vm dla osób prairn::ic:vch ubo 
Ą?.nie 7.a1»nować •i~ p.pekulacja. 

Trudno jednak przecisnąć 
się do gości przez tłum mło­
dych chłopców. To zwolenni­
cy autografów dobijają się o 
podpisy. Ale nie wszyscy. Dla 
wielu sam podpis boksera 
jest za małą pamiątką. Odby 
wa się więc wymiana znacz­
ków sportowych. Ta transak 
cja trwa krótko. Szw·edzi hoj 
ną ręką na prawo i lewo roz 
dawają znaczki. Nareszcie za­
pas wyczerpał się... Jedynie 

Jaki będzie wynik meczu? 
Z tym pytaniem próbowa­

łem zwracać się do poszczegól 
nych bokserów. Niestety, 
Szwedzi mogą się porozumieć 
tylko w ojczystym języku. 
Gdy jeden z nich spostrzegł 

mą zakłopotaną minę, wpisał Pod „„nakiem 
do notesu 20:0. Nie przypusz- lf„ I 

PRZEMYSŁ MIEJSCOWY PRO· 
DUKUJE ZA MAŁO KAŁA.i'\IARZY 

SZATNIĘ PRZEBUDOWANO 
szatnia w restauracji ,.Savo~"'' 

została przebudowana. ..Już się 
nie natniesz, P,"dy zaufa87. szatni" -Komunikacja z Arturówkiem od nale:laloby teraz nepisać we frasz-bywa się przy pomocy tram­

V.'lajów J:m<u1 nr 13 i nr 17, które ce. 
w godzinach wzmożonego rnchu Kacik szlcolnv czam, aby był aż tak wielkim s· , 

pesymistą. Wydaje mi się 1egow CHPP informuje, że chwilowy 
brak atramentu do wiecznych piór 
w małych opakowaniach spowodo 
wany jest brakiem kałamarzy. 
P.rzemysl produkujący atramenty 
nie może się w nie zaopatrzyć. 

-------~--------~· ........ Drużyna siatkówki męskiej 
Państw. Lic:eum Sztuk Plastycz 
nych rozegrała spotkanie towa 
rzyskie z reprezentacją VIII 
Państw. Gimn. i Lkeum. Mecz, 
który odbył się na nowo:vybu­
dowanym boisku plastykow, po 
emocjonującej grze zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy 3:0 
(15:13, 15:9. 15:11). 

więc, że Sz":'ed li~zy P-a zwy- I Na od.owych 
c1ęstwo swe.i druzyny. r 

A nasi? Zarząd środowiskowy AZS Co na to dyrekcja przemysłu 
miejscowego? 

Kudrzycki Bolesław 
koresp. „Dz. Ł." 

Polacy pod tym względem chcąc starannie przygotować 
nie grzesz:.) gadulstwem. Je- swy<:h członków do Biegów Na 
dynie Kolczyński do spółki z rodowych przeprowadza liczne 
Grzelakiem i Debiszem w;;- treningi, które odbywają się w 
koncypowali, że w najgor- Parku 1 Maja w czwartki i so­
szym wypadku możemy -wy- boty od godz. 17 do 18. Trenin­
grać 16:4. Trudno jest w tej gi przeprowadzane są przez przo 
chwili „wróżyć", kto zdobę- dow:ników i instruktorów wy­
dzie punkty dla sympatycz- chowania fizycznego. 

„CO MÓWILI LODZIANIE O J;,0· 
DZI" - PREZ. RN M. LODŻI 

ODPOWIADA 

ZOM zwraca uwagę pracowni­
kom, by wyrzuca)~c śmiecie z pu 
57.ek nie zanieczyszczali jezdni i 
chodników. w wypadlcu jednalc 
r'dY puszki są dziurawe zaśmie-

itłnna~ ~ ~----
1\łlM PRZVLEC;\__, 
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- Stać! 
Głos brzmiał twardo. Zatrzymała się. Stanęła twarzą do 

drzwi, nie odwróciła się nawet, jak g-nane na rzeż bydło. Opu­
ściła głowę i mamrotała coś pod nosem. „Mój Boże, cóż to 
j~? Wojna wybuchła. Jezu kocl1any, co io znaczy"?" 

zobaczyła przed sobą wystra.qzo· 
ną twarz cloz-0rczynl. 

Zob3czyła p.rzed sobą wy­
straszoną twarz dozorczyni. 
'l'ak, więc t'O jesit rzeczywi­
stość. Przecież to jest ta sama 
kobieta. klóra dziś wieczorem 
weszła i r,>oeyczyła trochę soli... 
'l'ak, io ona stała teraz w swo 
jej zachlapamej spódnicy, za. 
c!erając wieczn;e zmarznięte 
palce. 

Spojrzenia ich spotkały się 
Lecz odwróciła wzrok i wbifa 
go w ziemię, jakby S'ię czegoś 
wstyd.z.iła. Nie można przede± 
''°'.'1edzieć, co kto .robi. <;z;rowiek 
nie może wiedzi·eć o wszyst· 
kim. Podczas tamtej wojny o 
jNlnym rzeźniku 1eż pOltwier· 
d.z,iła się wieś:':, że robilł z dzie­
ci k>iełbas:v. a mfał taką poczci- · 
wą twarz. T..,ep;~j n'e kurnai.: się 
z takimi lud:hn;i. 'T'ym bard7.liei. 

kiedy już prlychoozi do nich policja... Jeszqe ona może 
mieć jakieś nieprzyjemności. 

Przerażeni staruszkowie trwali bez ruchu: 
- Parszywe świnie, g.ctzie schowaliście powielacz? 
Z trzaskiem otworzono brązową szafę. Trzej mężczyźni prze­

wracali całe mieszkanie. Staruszka stała przerażona i chociaż 
nie widziała, mimo to czuła, jakie przedmioty wyrzucano z 
szafy. Słyszała jak odpadła noga od łóżlta i rozpadło się jej po­
słanie . Rozrzuwno jej panieńskie fotografie. Zdjęcie jej ma­
łego braciszka, który umarł, nim ona przyszła na świat, przy­
frunęło pod jej stopy ... Teraz przewracano wszystko. Ich do­
tychczasowe życie rozpadało się pod brutalnymi rękami po­
licji ... 

- Gdzie mieszka syn? 
Staruszka odwróciła się gwałtownie, jak kwoka, która chce 

bronić swoich piskląt przed wściekłym psem. Oczy jej bły-· 
snęly w stronę męża i ten zrozumiał, że ma milczeć. Więc mil­
czał. 

- Nie wiemy, nigdy nie wiedz.\eliśmy. Nie żyliśmy z nim w 
zgodzie Nigdy do nas nie przychodził. A nie po to chowaliśmy 
go, by na starość nie mieć w nim oparcia ... 

Gdy to mówiła, wpiła wzrok w opuszczoną głowę dozorczy­
ni, jakby chciała tę głowę podnieść i wyczytać z jej oczu, czy 
zdradzi. 

Kobieta spojrzała na staruszkę i ogarnęła ją litość. Nie. ci 
Judzie nie mogli nic takiego zrobić ... Może ich dzieci? Ta dzi­
siejsza młodzież, nii:;(dy nic nie wiadomo... Dziewczyna to na 
pewno nie. Zawsze była taka spo~tojna ... Ale kto wie ... Jej cór­
ka teraz t~ż zakochała się w jakimś marnym kondukt.orze 
tran:wajowym, chociaż ani ona. ,,pni ojdec go nie chcą ... Może 
i Laci dlatego odszedł od rodziców. Prawie nigdy nie widy­
wała go, tylko czasami wieczorem ... 

Sama nie wiedząc dlaczego, powiedziała: 
- Już przeszło rok nie przychodził do domu... Za jakąś 

dziewczyną wariuje... też musi byś jakaś lepsza, jeżeli nawet 
rodziców rzucił dh! niej ... 

Staruszka ~łęboko westchnęła i odezwała si~ do me:ia: 
- Włóż kapcie, bo przeziębisz się od t.ej zimnej podłogi. 
Stary Szabó już miał się ruszyć. aby włożyć p:mtofle. e:d.v 

agent. który ze złością grzebał w~rf.n wyr'711-:onvch n~ nnnło­
e:ę przed'l'l~nt6w i ' 0" 7'<ładał czytając każdą najmniejszą kar­
teczke. głośno zawolał: 

kursują co 8 minut (normalnie co/ ORBIS PRZYJĄŁ ZAJ>R.OSZENJE 
15 minut). Tak więc MZK nie wi DO PIOTRf{OWA 
d:zą potrreby uruchaan•ianla d•la ."T pierwszej połowie 195! r. PBP 
studentów autobusu. „Orbis" zaplanował uruchomienie * oddziału w Piotrkowie, który bę­

dzie również prowatlzit kol<'lrł11re. 
Sygnał straży pożarne.i, wywo­

łujący u osób wrażliwych za l.·-------------""I. niepokojenie nie może być zastą-
Przypominamy Czytl'lnikom 

„Dzlennlk:t Łód7.klego", że w 
poniedziałki I c7.wartki, w go­
dzinach od 15 do 17, w lok31u 
Redalccji przy ul. Piotrkow· 
'"'"i"' !l6, 111 płl'tro. np•~ót ~ni; 
pr:iwntk nasz udziPla hezpla' ·~ 
n:vch porad. 

piony dzwonkami, ponieważ 
dźwięlc ich znika w ogólnym gwa 
rze ruchu ulicznego I przez to 
tracą one znaczenie sygnału alar 
mowego. Próba zastąpienia syreny 
strażackiej dzwonkiem, dokonana 1 przed rokiem„ zakońc~yla się I 
śmiertelnym wypad!ciem i potur-
rowaniem wielu przechodniów. --------------

- Ubierajcie się, pójdziecie z nami! 
Stary Szabó podszedł do krzesła, na którym leżało jego 

ubranie. Każda część wydawała mu się obca, jakby nigdy jej 
nie widział. Dygotał cały z zimna - przemarzł na wilgotnej, 
chłodnej posadzce. Nogami w ż-aden sposób nie mógł trafić do 
nogawki i, o wstydzie, żona musiała go ubierać. 

Wreszcie znaleźli się na podwórzu. Dokoła stała grupa wiel­
kich, barczystych mężczyzn, których twarze były niemal cał­
kiem ukryte w podniesiony<:h kołnierzach palt. Ciemne. sza­
re niebo zwisało nisko nad głowami i przygniatało domek. 

Dozorczyni z hukiem zatrzasnęła za nimi bramę. Przeż:~: 
gnała się i zacierała zziębnięte rę.ce. Miała ochotę obudz1c 
wszystkich lokatorów, aby opowiedzieć im nowim•: 

Agenci zebrali starych Szabó, ich syn zamordował kogoś! 
Kto by to pomyślał'?! 

Jednak mogła to opowiedzieć dopiero rano,· gdy z cicho 
otwieranych drzwi wysuwały się kobiety i przechodziły przez 
dyżurkę dozorczyni. Siedziała tam córeczlra państwa Sz.abó, 
Eta, która dopiero powróciła od swojej ciotki. Ludzie groma­
dzili się wokół niej i z oburzeniem i pogardą wysłuchiwali od­
powiedni koloryzowanej i uzupełnianej historii, którą dozor­
czyl'j opowiadala już trzeci raz. 

Kto by pomyślał, nigdy nie można wiedzieć, z kim się 
mieszka w iednym domu. 
Mała Eta z wystraszonymi oczyma przysłuchiwała się dobie- • 

gającym ją strzępom rozmowy. Potem rozpłakała się, nerwo­
wo naciągnęła paletko i wybiegła z domu. 

VII 

Ilus nucąc biegła po schodach na górę. W myślach jej prze- · 
suwały się rozmaite barwne historie. 

Cza.-;arni jakiś nastrój, jakaś barwa, jakieś słowo trzymało 
ją przez moment w swej mocy. zaczynab do~zukiwRĆ się ta­
jemnicy, która w tym tkwi. zabierała ją do domu. do małego 
pokoju. aby zan::tlizować, przPmvś!eć i wykorzv~tać w następ­
nej pracy. Z tkliwo~da myślała o swoim pokoiku. o wis7,ą-

i 
cych na hiąłei ści11niP 07.tvch::ich. w którveh widzil'lła c>udacz­
ne obrazy, będące jakby ilustracją prz~rszlych czasó"' 

(d C. IL) 
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